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Przegląd polityczny. 


Prędko minęły uroczystości, które ukoro- 
nowały naszą wystawę: dziś Cesarz odjeżdża, 
Ale ślady pobytu Jego wśród nas będą trwałe 
i ważne, a bardzo pomyślne. Zawsze życzliwy 
dla nas Monarcha przybył w otoszeniu prawie 
wszystkich ministrów, więc na jakiś czas prze- 
niósł do Lwowa swój rząd, czam wyraźnie za- 
zunozył polityczną doniosłosć swojej podróży. 
W tym takcie widzimy dalszy ciąg 1 jakby 
obleczenie w czyn tego, so wyrzekł w sławnej 
jarosławskiej mowie: dał do zrozumienia, że 
wolą Jego jest, aby wśród krajów aust: yackioh 
Galicya zajmowała poważańs stanowisko. — nie 
jako jakaś, wedle starej gadki, bierna prowin- 
cya, lecz jsko silny a dodatni czynnik, na któ- 
ry zawsze liczyć można, gdy idzie o interesa 
państwowe, ale z którym także sumiennie li- 
czyć się trzeba, gdy idzie o jego krajowe in- 
terasa. Owo zatem obleczenie w czyn myśli, 
która tkwiła w jarosławskiej mowie, jest no- 
wym dla nas darem Monarchy, nowym sukce- 
sem naszym w polityce wewnętrznej. 

Drugiem ważnem następstwem pobytu 
wśród nas Cesarza bądzie utrwalenie pokoju 
międsy polską a ruską ladnością. Zgryźliwa 
hasła, rzucane z Narodnego Domu, wszelkie 
dążności na wauchód, ubieraae zazwyczaj dla po- 
zoru w ozarno-żółty płaszczyk, a takie w gran- 
cie rzeczy szkodliwe, taki cień podejrzany rzu. 
oające na szozerokć politycznych ideałów ra 
skich, straciły wszelki kredyt; zapomniano o 
Nioh zupełnie, skazano je na polityczną śmieró 
w monsrchii. Natomiast z naciskiem powtarzał 
Cesarz konieczność zgody, a ilekroć » ust ru- 
skich posłyszał, że ona, chwała B gu, wraca i 
utrwala się, zawsze powtarzał, że tak być po-' 
winno i ze skoro tak jest, to Gło bardzo cieszy. i 
Tak sam Monarcha publicznie i wielokrotnie, 
A z naciskiem wyjątkowym wskavał kierunek, 
w jakim kwestye narodowościows w naszym 
kraju iś6 powinny, aby mog!y liczyć na popar- 
cie tronu. Jest to zupelna aprobata rozumnej 
polityki księcia Cerkwi ruskiej, księdra Motro- 
polity Smbratowioza, który z wielkim taktem 
i amiarkowaniem usuwa od lat kilku :ziuvzne, 
badowane przez samolubnych agitatorów prze- 
szkody na drodze do zaprłaej zgody w kraju. 


1 Sept. Symeons 
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Ulica Sykstuska I. 45. 


| ogromnie doniosłe znaczenie polityczne. Cssarz 


rzekł, że dotychczasowa działalność naszego 


samorządu krajowego jest dowodem, iż „uwzęlę- 
dnienie narodowych właściwości i uszanowanie 
historycznych tradycyi jeszcze bardziej zacie- 
śniło węzeł pomiędzy państwem a krajem*, że 
możemy z ufnością spoglądać w przyszłość i 
liczyć rarsze na poparcie rządu. Słowa te Mo- 
narchy są niejako ponowną nader uroczystą 
sankcyą naszego samorządu i to samorządu, 
uwzględniającego nasz oharakter narodowy i 
naszą dziejową przeszłość. 

Niemniej doniosłe znaczenie mają słowa 
Cosn:za, wypowiedziane do szlachty, świądszą 
bowiem o wzajemnej ufności, która łączy Ko- 
ronę z niu.szą sziachtą, a pośrednio z całym na- 
rodem, tak dalece, że zarówno jak naród nasz 
z ufnością liczy za Monarohlę, tak samo Koro- 
na każdej ohwili na nas liczyć może. Wska- 
zują na to słowa Cesarza: „Takie przewodni- 
czenie (szlachty) w dawania dobrago przykła- 
du sprawia Mi żywe zadowolnienie i umacnia 
Mnie w przekonaniu, że Tron ząwszs w szląch- 
cie galicyjsziej znajdzie silną podporę, oraz, że 
na potwierdzenie wyrażonych Mi przed chwilą 
uczuć w ksżdem położeniu liczyć mogę“. 

Pięknie, a bardzo trafaie ocenia wie- 
deński Fremdenblatt znaczenie tej polityki, o- 

artej na wzajemnem zautaniu Monarchy do 

raju i do żywiołu polskiego. „Derdeczną TA- 
dość — pisze ten dziennik — sprawi Monar- 
sze rezultat tej wielkodnsznej i mądrej poli- 
tyki pojednania i zsnfania, którą Monarcha 
zainowgurował względem Galicyi. Pojednanie 
się bowiem państwa z żywiołem polskim, a 
„Polaków z państwem, było jedną z tych wiel- 
kich idei, przy których Cesarz stał niewzru- 
szenie od pierwszego zarania ory konstytu- 
oyjnej i która wypłynęła z głębi jego serca 1 
z troski o- dobro państwa. Od chwili, gdy 
Sejm galicyjski przed ówieró wiekiem, zwró- 
cony do Monarchy, zawołał: „Przy Tobie sto- 
imy 1 stać ohoemy* — otworzył wielkoduszny 
Cesarz swe opiekuńcze ramiona żywiołowi pol- 
skiemu, zaprowadził go na 
państwowej, stworzył temu narodowi drugą 
ojczyznę. Bez niedowierzunia dano Polakom 
daleko idącą autonomię, a w zamian za to nio 
nie żądała ad nich Korona, tylko szozerego 
zespolenia się z konscytucyą państwa i z pań- 
stwem. I przyznać trzeba, że nadzieja w tej 
mierze pokładane w Polakach ziściły się w 
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połechtany pochlebstwami lisa, wypuścił ser 
z dzióba. Zabawna o nas troska polityków xa- 


przynosi szkodę im samym, a korzyść ich prze- 
ciwnikom politycznym! My się łatwo obędzie- 
my bez wszelkich ostrzeżeń Narodnieh Listów. 
Czyż jednak prasa niemiecka jedynie, aby spra- 
wić przyjemność młodoczeshom, miała broić 
przeciwko nastej Wystawis i — wbraw nej- 
oczywistszym faktom — negować doniosłość 
pobytu otoczonego wszys*kimi ministrami Ce- 
¡zarza we Lwowie? Prawda;że były czasy, gdy 
| prasa niemisoka odzywał się o nas inaczej. 
A la guerre, comme à la gu. we! Bardzo niezrę- 
| oznie przypominają nam to Narodni Listy te- 
raz, bo ostatecznie w namiętną walke parle- 
j meutarną ze strobniotwem niemiackiem %pa- 
j dliśmy głównie, jeżeli nia wyłącznie, dlatago 
tylko, żeśmy po r. 1878 popierali rewindykacyę 
Czechów. Że prasa niemieska teraz, gdy Koło 
polskie w komlicyi jest rprzymierzone z ni»- 
miecką lewicą, zmieniła ton, dowodzi to po 
stronie ówej prasy pewnej dojrzałości polity 
| cznej. Narodnim listom nie dostawało jej nigdy, 
| bo z tą Samą namiętnością, z którą obeonis 
przy każdej sposobności zaczs oigją i oczerniają 
i Polaków, napadały na nas także w owej epo- 
ce, w której Koło polskie, sprzymierzone z klu- 
bem czeskim, gorliwie popierało życzenia oza- 
rkie, a nawet nieraz gwoli nim występowało 
į Ww ofiarnej roli parlamentarnego Winkelrieda ! 
| Ostatecznie zły humor młodoczecków, za- 
ostrzony obecnym, najświetniejszym epizodem 
wystawy naszej, jest znpełnis zrozumiały. Dzię- 
ki niedorzecznośsi radykalizmu młodoczeskiego 
wystawa praska, zamiajt wamocnić pozycyę 
nerodową Czechów, stała się swemi gorszącemi 
| demonstracyami jedną z głównych przyczyn 
owego rozkładu i anarchicznego chaosu, który 


|obecnie panujo w Czechach i pozbawia Oze- ta 


. chów wszelkiego wpływu politycznego. Przeoi- 
(wnie, dzięki naszej rozwadze i politycznej doj- 
| rzałości, wystawa lwowska stała się aową, po- 


jtężną dźwignię naszego słusznego wpływu i 


drogę polityki i wielce wzmocniła naszą parlamentarną pozycyę | 


w obec innych stronnictw. Rozumni politycy 
|rozważając to sumiennie, wyprowadziliby stąd 
¿ wniosek konieczności zmiany dotychozasowej 
jtaktyki młodoczeskiej i naśladowania naszej, 
į wytaawniejszej i skuteczniejszej. Tymczasem 
j pozbawiona wszelkiego zmysła politycznego 
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ada we: R n 
byłoby środkiem zgoła niowłašoiwym. Radzca zupeł 


westyę sprowadzania zamrożonego mięsa Z 
Australii i dowodził konieczności tąkiego spo- 
sobu wyjścia z sytnacyi dzisiejszej znacznem 
zmniejszeniem się dowozu mięsa przy równo- 
czesnam wzroście lndaości w latach 1889 do 
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nie zniszczyła tylko trzy morgi a na 11 


: Witzelsbəarger poruszył w Radzie miejskiej morgaoh sprawiła dość znaczne szkody. Ten 
ściankowych, którzy zawsze tylko robią to, co | k Pa Wera ý „z 8 p y 


środek tępienia pasożytu jest jednak dość dro: 
gi, bo na morg kosztuje około 40 złr., a oza 
sem potrzebą kilka racy go użyć, aby phyllo- 


|xerę wytępić zupełnie. 


W Austryi ten st"aszny pasożyt znany 


1898. W roku 1890 ludność wynosiła 1,364.548 jast dopiero lat 20, wə Francyi od blisko 80. 


głów, w 1893 roku 1,450.657 


| 


sa bydła bitego, 
ku na rok wzrasta. Gdy się to uwzględni, to 
osle obliczanis tego rodzaju traci znecz”nie. 
Z mięsem anustralskiem robiono już próby; 
prof. Kratschmer oświadczył, że jest ono zdro- 
we i tę samą wa”tośó posiada, co węgierskie i 
gelicyjskie. Na mocy tych oświadczeń, magi- 
strat postanowil żadnych spacyalńych nie ro- 
| bió prób z mięsem anstralskiem, pojawiającsm 
sią na targu i wszelkiemi sposobami ułatwiać 
i jago konsumcoyę w Wiednia. 

Dowóz ten nie moża robić poważnej kon- 
kurenoyi dla Węgier i Galioyi. 


| W 


W tym czasie | Jakie, spustoszenia wyrządził w samej Austryi 
dowóz bydła spsdł o 30 tysięcy sztuk. Nie po- | dolnej, powziąć możra z kilku oyfr, przyto- 
deł jednak p. Witzelsberger cyfry dowozu mię- | czonych przez Rackendorferz, dyrektora kra- 
a właśnie ten dowóz z ro- |jowej szkoły winniczsj w Retz. k'óry 2powia- 


ida, że na 40,000 hekiarów w 952 gminach 
niedługo po wystąpieniu pasożyta, zarażona 
była większa część winnic w 500 gminash. 
t bac takiej klęski ogólnej, kraj widział się 
zmuszonym przedsiębreć nadzwyczajne środki 
ratunku: udzielano prodacentom peżyczek baz- 
procentowych, zakładano szkoły i wzorow 
winnice, rozdzielano amerykańskie latnrośle 
między wieśniaków. Ale małe stosunkowo 
osiągnięto rezultaty. Kraj może dziś rozdzie- 
lać bezpłatuie od pięciuset do siedmiuset ty- 
sięcy szczepów amerykańskich, ale cóż z tego, 


Co zaś się tyczy otwarcia granicy rumnń- | kiedy chłopi nie umieją sobie radzić i nie sta- 


skiej i rosyjskiaj, to dziwió się tylko można, 
z jaką bezwzględnością powtarza się to żąda- 
nie w ohwili tak ciężkiej dla rolaiotwa. Udało 
się po wielu latach wychować w Auatryi cenne 
gatunki bydła, które można teraz oglądać na 
czwaitej wystawie międzynarodowej wiedeń- 
skiego towarzystwa rolniozego. Wyborowe oka- 
zy mogą śmiało wytrzymać porównanie z naj- 

iękniejszemi w Europie, s veny ich dochodzą 

o 1100 zł. za sztukę. Niepodobna tedy obli- 
czyć szkody, jaką mogłaby wyrządzić jedna ze 
| wschodu zawleczona epidemia. 


W sali sejmu dolno-austrysckiego otwar- 


w przeszłym tygodniu 


rają się o korzystunie z tego dobrodziejstwa. 
Brak organów egzekutywnych, nauczy- 
cieli wędrownyo:, specyalnych inspektorów 
winnic. Każda gmina powinnaby utrzymywać 
własną hodowlę wzorowych gatunków wina. 
Państwo nie może samo tępić pasożytów, może 
tylko pomagać właścicielom winnie w ich po- 
ważnych nsiłowaniach, a jeśli przez gnnśność 
jednostek rośnie klęska, grożąca podkopaniem 
zamożności całej wielkiej warstwy ludności, 
to za to ani kraj, ani rząd państwowy adpo- 
wiądać nie może. 

We Frenoyi dzięki zjednoczonym „usiło: 


ł piąty kongres, waniom rządu oontralnego, departamentów 
|austryackich posiadaczy winnic. Na posiedze- | gmin, a i jednostek, udało się o wiele strass 


nie pierwsze przyszli nie tylko liczni właści- niejsze naprawić spustoszenia. Ale tam nie wa- 


ciele winuio, nauczyciele i kierownicy szkół | h 


fachowych, ale i posłowie dolno-austryacey, 
członkowie rządu, marszałek krajowy i mini- 
ster Falkenhayn. Kwestya stojąca na porządku 
dziennym jest też wagi niezmiernej, chodzi bo- 
wiem o zwalczenie phylluxszy i o uszlachetnie- 
nie gatunków krajowych winogron. Niektórzy 


| mówog bardzo -iężkie podnosili zarzuty prze- 


i 


i gier, gdzie rząd popiera szkcły i hodowców ! w kiika lat później 


ano się przed żadnym środkiem, zawodniono 
niektóre okolice, skrapiano winnice kwasami, 
sprowadzano x< daleka zdrowe szczepy. A: je- 
dnak tam spadła uprawa wina i produkcya je 
go z 84 mil. hektolitrów w roku 1875 na bli- 
sko 30 mil. w r. 1880. Wreszcie nie było in- 
nego środka , jak w okoliuach niektórych za- 
przestać w ogóle uprawy wina. W roku 1880 


ciw rządowi. Wskazywano na przykład Wę-| Francya miala dwa miliony hektarów winnio, 


oytra ta spudła na trzy 


; Soniad dru - ;goterya rałodoczeska w tej ważnej chwili po- | JB 7 s . y. 
A fany» e Żywa ki wedi doj gó A E E E N ała zna 
entyczny z ustawioznemi  kolizyam ii i : paa Er | 0 , -|8 zęła poi 
Monarohy. W niczem nia chcemy uspośledzać wywi 1y a, szej zazdrości I wypowiada ją z naiwnością, 


‘óli obniżaniem frachtów ji. wykanałos fanha- | 1,749000 haktąrówe -Na mniejczy jeduak ob 


i i i A r iaprirn awnh gezyla r. 3 5 ~ „at A PYN 2 _ 
| wszystkich rządów, z nieustannym fermentem, | o którą nawet tych niepopre ayob szgzlatenów Wwyoa ogrodników i hodowców. Minister bronil | szarze produkowała Francya niniej więcej tę 


bratniego nerodu, z którym doląi niedolę dzieli ; 
iry ud wielu wieków 1 który uważamy za jedno 


z nami na tym obszarze, jaki zajmujemy w Eu- 
ropie. Wprawdzie nie możemy się, niestety, | 
spodziewać, aby zupołzie i odrazu ustały różno | 
radykalne i panslawiszyczne, a zawsze mniej | 
lub batdzioj bazwyzusniowe agitacye borbifa- 
ksów, sle przynajmniej odtąd będą one raz na za- 
wsze nosity piętno nielojaineści nietylko wzglę- | 
dem kraju i raskiej Cerkwi, ale także wzglę- | 
dem państwa. Każdy z tych agitatorów będzie | 
odtąd wiedział, na co może liczyć, a ża oni , 
zazwyczaj bardziej dbają o swój własny, niż. 
o narodowy inieres, przeto zarewne Się po-. 
hamują. | 

Dwa tedy bardzo ważne skutki pobytu; 
wśród nas pozostawia Cesarz. Za nie gorące i 
Mu dzięki! A za wszys ko, co kiedykolwiek dla' 


(w Arzstzyi, dzięsi ujoówukiej polityce Cesarze, : pustego radykalizmu nia bylibyśmy posądzali. 


stał sią potęgą państwową, chorążym konser- 
watywnej polityki państwowej“, 


Z Rzymu donoszą, że między rządem wło- ; 


skim a Watykansm stanął układ w sprawio 
obsadzenia kilkn osieroconych stolic biskupich 
we Włoszech, tudzież w sprawie nuenania pra- 
wa królewskiego do obsadzenia patryarchatu w 
Wenscyi. Rokowania prowadzili imieniem rzą- 
da Crisp, a :rmieniem Watykanu *%ardynut 
Vannutelli 1 msgr. Carini i doprowadziły one 
do pomyślnego rezultatu. Król xamianował 
kardynała darto patryagrcką weneskim i udzie- 
lił exequatur arcybiskapom w Medyolanie 1 Bo- 
lonii, tadzież biszapom w Arezzo, Parmie i Se- 
ni, Ojciec św. zaś upoważnił ivstytucyę „do 

ropaganda fiże* do nstanowieria profextury 


Korespondencye. 


Wiedeń 9 września. 

Magistrat wiedeński oddawna zajmuje się 
kwestyą zaopatrywania stolicy w tańsze mię- 
so. Zamknięcie granicy rumuńskiej i rosyj- 
skiej dla dowozu mięsa, zarządzone z powodu 
chorób epidemiczuych, dało się tn uozaó tem 
dotkliwiej, że równocześnie i wywóz do Nie- 
miec po zawarciu traktata handlowego dość 
wielkie przybrał rozmiary. Mięso w ostatnich 
dwóch ' latach podrożało 0 15—20 pro. Z tej 
zwyżki nie korzysta niestety galicyjskie, ani 
węgierskie rolnictwo, lecz tyluo wiedeński 
pośreduiczący handel, W radzie miejskie] cią- 


nas zrobił, za niezmienną życzh wość, za DŹnoŚĆ | g sostojskiej dla kolonii włoszich w Afryce. Jest- gle są podnoszone żądania, aby drożyźnie za» 
w nar pokładarą, za trudy podróży do nas i o pierwszy układ, który od r. 1366 zawarto | pobiedz w jakiś sposób, a jak zawsze jako 


rządu przed oskarżeniem, że nie rozwija dosta- | samą ilość wina, co w roku 1880 (około 30 mi- 
tecznej energii. Włądze administracyjne — |lionów hektol.) Takie są rezultaty energicznej i 
mówił minister — robiły, co mogły, posiadają ' rozumnej saimopocy obywateli, u nas zaś GOrA2 
też zawsze zapas amerykańskich latorośli ; częściej wszystkiego wyglądamy od rządu, jak 
|i przednich francuskich i każdemu hodowcy, | gdybysmy byli urodzonymi zwolennikami pał: 
|który się zgłosi, dają z tego zapasu tyle, vo jstwoweęo socyalizmu. 

potrzeba. Jeśli szkół nie ima, to nie rządu w 
tem wina, bo na okóluiki rozesłane mimo pray- ! 
jrzsczonych wsparó i nagród, zgłosiło się tylao | 
[b petentów. 

. Ciekawą jest rozmaiiokć zdań na kongre- Sia ; 
sie co do zakresu państwa i krajów w pracy | (Zwiedzanie koszar.) 

mad podniesieniem uprawy wina. Jedni są | O godzinie 3-ciej po południu zwiedził 
za Oeutralizacyą 1 użyciem środków Sstosow- | Cesarz ujeżdźalnię wojskową i nowo wybudo- 
nych przez państwo, drudzy za autonoimozne- | wane, ale jeszcze niezupsłnie wykończone Ko- 
mi zacządzeniami urajów 1 stąwiają za przy- | szary piechoty na placu Jabłonowskich. 

kład Styryę, gdzie w krótkim czasie udało się Przy bramie wystawionej u wjazdu na 
wielkie osiągnąć rezultaty własnemi środkami | plac, oczekiwali Cesarza: Namiestnik, szef 
przez oddawanie wychowauych wiasuym kosz- |inżynieryi podpułkownik Merkel, dyrektor in- 


— 


Cesarz we Lwowie. 


Poniedziałek 10 września, 


Za zaszczyt okazany nusin tę podróżą, nasza í 
głęboka i płomienna wdzięczność nigdy się nie 
zmniejszy i nie wygaśnie. Odjeżdżającemu Mo- 
narsze cały kraj składa dziękonynue i serde- 
czne życzenie, aby Bóg błogosławił Go i o- | 
ochraniał od wszelkich przykrości! 


Niektóre momeuta pcbyiu Ossarza we; 


między stolicą Apostolską a rządem włoekim. 


NK Z OZ ZZOZ 


Piszą nam z Wiednia 9 września: 

Sympatycznie głosy prasy niemisckiej, to- 
warzyszącs teraźniejszemu najaroczystszemu epi- 
zodowi maszej Wystawy, w wielkie oburzenie 
wprawiły orgau młodoczeski, Narodni Listy za” 


jedyny środek ratunku podawane jest otwarcie 
graniu wschodnich, które jsdnak musi BZKO- 
alimie wpłynąć na chów bydła w Galicyi 1 na 
| Węgrzech, a oprócz tego narazı na Siraty 
j oaly eksport bydła do Niemiec. Otwarcie gre- 


Lem gatunków winnej łczy posiadaczom win- 
niu. Bądź co bą.ż Austrya ma swoją kwestyę 


żymieryi podpułkownik Wisnecker, kierownik 
badowy kapitan (łostomski, oficyał budowy 


| 
| 


bardzo dotkuwą — kwestyą wina. ludność | Lazarowioz, inżynier cywilny p. Antoni Fiei- 
nie wie, jak sobie radzić, a i fachowcy są |szel, oraz przedsiębiorcy i rękodzielnicy, 
różnego :zdania co do środków zaradczych. | trudnieni przy budowie, 


Ła- 
Oesarz przyjechał w 


nicy źadnego nie wywrze skutkn na ceny w | Jedni twierdzą, że pomódz jedynie może kom- | towarzystwie ks. Windischgraetza i przy bra- 
pleuze wyrzucenie starych, przez pasożyty |mie wysłuchał raportu podpułkownika Merkla. 


stolicy, bo jeśli*dziś możebnym jest wywóz 


Lwowie słusznie zwróciły uwagę prasy zagra- | rzucają dziennikom niemieckim płaszczenie się 
nicznej. Uderzyły ją zwłaszcza slowa Monar- | przed Polakami, wygłaszanie szumnych i prze- 
chy, wypowiedziane w odpowisdzi na przemowę: sadnych hymnów na cześć Polaków, wstrętny 
e. Msrsząłka jako przywódzey deputacyi Wy-, bizantyniem itd. itd. Nas zaś poczuiwy organ 
ziału krajowego, rad powiatowych i 30 więk-| p. Juliusza Głregra ostrzega przed zuanym io- 
Szych miast. Mają cne bowiem rzeczywiście sem owego naiwnego kraka w bajce, £tóry 


41) óbował g 


EZ RK ME. | a. m O eaea 


OD JUTRA. 


Franek próbował go zziemi podnieść i na 
łóżko zaprowadzić, ale napróżno, bo go odpy- 


do Niemiec, gdwie ceny mięsa nie są większe | uszkodzonych już roślm i sadzenie zupełnie 
niż u nas, to przyczyna drożyzny leży chy- | nowych, iazi radzą sadzió amerykańskie lato- 
ba nie w braku towaru, ale w spekulaoyjnej | rośle obok krajowych, jeszcze inni wychwalają 
metodzie handlu wiedeńskiego. Zalać całą | użycie węgliku i siarki, kuóre w preszburskiej 
Austzgę i Węgry rosyjskim i rumuńskim to- |ozolicy mmo wystąpienia tam od lat 14 phyl- 
warem podejrzanej wariobol na to tylko, aby ;loxery, uratowało ugromny obszar, bo około 
stołecznych pośredników zmusić do zniżki oen, 117.000 morgów od szkody, tak, iż philloxera 


— Franek, a ty się bardzo z nim nie zada- | dziców. 
waj, bo cię ugryżć gotów ! — przestrzegał formal. | 


l 


Następnie nie wysiadając woale z powozu, 
przez drugą bratuę pojechał wprost na wy- 
stawę. 

Była wiedy godzina pół do 4. Na po- 
dwórzu zebrani przedsiębiorcy i  rękodziel: 
Ty powitali Cesarza okrzykami: „Niech 
żyje”. 


Aa m 


od służby dworskiej, które zastanowiły pro' 


Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawaławicza, 


(Ciąg dalszy). 

Bal się wyjsó z pokoju i zostawić pana 
swojego bez dozorn; we dworze było jeszcze 
cicho, 

— Będzie kram! — myślał — temu się coś 
w głowie zepsuć musiało ; nie dziwota !.. chiał 
i oblał cięgiem, aż się dochlał. Dobrze mu tak, 
także była bestya nie do wytrzymania, nie u- 
szanował człowieka, ani Boga, ani brata, ani 
święta, ani nic; przyszło mu teraz na marne 
ginąć. Co mi tam !... 

Przypomniał sobie papiery w sienniku. 

— Dobrze, że ją to przynajmniej chwyci- 
łem w garść — mówił sobie — tamten byłby 
się teraz do nich dorwał, a tak figa. Niedooze- 
kanie twoje !... 

Spać mu się odechciało na świeżem powie- 
trz ; zaczął się nbieruó, siennik zwinął, kocem 
nakrył i w sam kąt pod piecem wsunął. 

i Papiery ukryte w siomia zostały ua sWc- 
jem miejscu. 

Mikołaj ciągle w tej samej pozycyi sie- 
dział pod Ścianą na podłodze, apatyczny, nie- 
przytomny na pozór, mrukliwy, wydając od 
Cząsu do ozasu jakieś niewyraźne głosy, jakby 
z sobą samym prowadzii rozmowę. 

Blask dzienny go raził; siedział z zam- 
kniętemi oczyma, które chwilami otwierał i glo- 
wę odwracsł od okien, z grymascm zniecjerpli- 
wienia i niechęci na twarzy. : 

W ogu tej jednej nocy zmienił się tak, 

się innym ozłowiekiem, a raczej widmem 


osłowieka wydawał. 


ohal za każdym razem i bronił się, jak przed 
napaścią, woiając : 

— Nie szarp!.. czego choesz ?... ja cie... ja 
ciebie .. ja... 

Język mu się zwijał tak, ża nie mógł się 
wygadać ; robił tylko daremne wysiłki, aby om- 
dlewające myśli na chwilę ocuocić. 

Bronił sią instynktownie, pozostając oig- 
gle pod wrażeniem nocnych halucynacji; 
kiika razy robił taki ruch, 
choiał przeżegnąć , 
władnie. 
od siebie 
widokiem. 

W końcu musial go chłopak zostawić na 
podłodze i pójść wreszcie na drugą stronę, aby 
zdać sprawę gospodyni z tego, co zaszło. 

Pawła nie było jeszcze z powrotem. 

W kuchni i w czelądnej izbie wiadomość 
ę zbzikowaniu Mikołajka zrobiła wrażenie ; 
dziewki dworskie 1 parobcy skradali się pod o- 
kna, aby zaglądnąć do pokoju 1 zobaczyć „wa: 
ryata'. Z początku z pewnym przestrachem i 
grozą, wywołaną opowiadaniem Franka, nie 
śmieli podejść bliżej, ale powoli ciekawość prze- 
mogla, wsudzali głowę przeze drzwi od ogrodu, 
przytładali twarz dosamej szyby, nie zważając 
na deszcz, który ich moozył. ró 

— O, patrzajta, jak to okrakiem łazi, niby 
ropucha ! — mówili między sobą mężczyźni, po- 
kazując palcem na rałodrzego dziedzica, który 
zostawszy bez dozoru, na czworakach posuwał 
się po podłodze. } : 

— Ze wszystkiem rozum stracił, jak proste 
bydlę. 

— Kara Boska!.. nio innego, — szeptały 
kobiety. 


jak gdyby się 
ale ręka mu opadala bez- 
Może w ten sposób chciał odegnać 
postad, która go prześladowała swoim 


.— Możoby pohnuąć którego do ILIASLBUZKB, 
niech sterszomu powie, coby doktora Sprowa- 
Jdził albo felczera? — radzii karbowy — cię- 
f tych baniek trza mu postewió. 
i Szeptali między sobą i radzili, 
j 
i 


to w nccy chodziła po ogrodzie i po dworze 


— iz zasłyszanych szczegółów urabiała się już na | to się wścieknie. 


miejsca legendą. 


] dziwująo | ugryźć. 
się niezwykłemu widokowi. Kobiety kazały su-. 
bie powtarzać ciągle o tej Matce Boskiej, co | 


_ Jedni drugim opowiadali szczegóły z ubie- 
' glej mocy, barwiąc je własnemi dodatkami. 
i -— Matka Boska go porazila.. zmieniła gojdał się z deka dworowi, jakby się spodzie- 
;w bezrozumne zwierzę.. Suwa się na Ozwora- | wał przez mury zobaczyć, co się wewnątrz do- 
| kach, niby pies i tak patrzy, jakby chwiał | mu dzieje. ` f 
f Około południa na skręcie drogi spotkał 
— Może się wściekł | .. się lokki koczyk, zaprzężony w parę karych 
— Abo to nie możliwe ?... co myślicie |... Psu | komi, z bryczką Pawła Chocholewicza, wracają- 
wlać tyle spirytusu, co on wyżłopał przez dzień, | cego nareszcie do domu. 
| Koozyk z podniesioną budą potoczył się 
| w stronę plebanii, bryczkz pod górę wjechała 


boszoza. 


| Usiadł przy oknie i pijąc kawę, przyglą- 


Franek urósł na bohatera, jako naoozny 


— Kara Boża!.. kara Boża... — odzywały | świadek tych nocnych awaninr; stał oparty o |na drogę w aleję ligową. 


się coraz częściej głosy pośród czelądnej gro- ; ścianę w czapce na oczy nasuniętej, w kubra- | 


madki, — albo to nie pomstował od rana do 
nocy ?.. a podczas sumy nie hukal z pistoletu, 
że aż w Kościele na kazaniu słychać było? 
Nie pamiętacie to, co za brewerye wyrabiał 
na ziość księdzn i Panu Bogu?.. Sprawiedli- 
wie mu Się stało. 
Aai jeden wyraz współczucia lab ubole- 
wania nie dał się słyszeć. 
— Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy! — 
| mówil, kiwając głowami. 
l Stary pasieoznik przypomniał 
i państwo“, 
— Nie wygnali to tamtych z majątku ?... nie 
paśli się ludzką krzywdą? 
— A ino! — powtórzył ktoś 
— ŻZagarnęli ondze dobro... 
— Pewnie. 
— „A= w mieswoje, jak gadziną w szkodę. 
— (łorzej |... 
— Po sprawiedliwości mówiąc, 
f wet służyć u takich heretyków ! 
;' — Pewnie, że grzech. 
„Posypały się inne „uwagi na ten temat, 
rozwiązały się języki; pod oknami ną deszozu 
odprawiano sąd nad postępowaniom obu dzia- 


„dawna 


odważniejszy. 


to grzech na= 


ku z podniesionym kołnierzem, z rękoma w kie- 
szeniach i udawał, 
tylko rozmyśla. 


że nie patrzy i nie słucha, | 


, 


Przeszło godzinę trwała narada pod okna- | 


— Czyje to konie? — spytał Paweł stau- 
greta. : 

— To z Perełk 
nie młody Zab 
— Na konszą 


i — brzmiała odpowiedź — 
łotowski jedzie do księdza. 
chty! — mruknął pod nosem, 


i pow. 


| mi dworu; odchodzili jedni, przychodzili dru-, starszy Ohocholewicz i splunął. 


dzy przekonywać się na własne oczy o pogłos: | 


ce, 
i krąży 


e 


G 


Dowiedziano się o tem i na plebanii; ka- ; 
nonik właśnie mszę szończył i z kościoła na ' 


śniądenie wychodził, kiedy mu organista przy- 
niósł wiadomość, że młodszy Chocholewioz bzika 
dostał. E 

Z początku wierzyć nie chciał, 
li zgorszenie daje ludziom — pomyślał — stara 
 historya. j PBI, 
Z plebanii widaó było ogród dworski 


która ze dworu przedostała się na folwark | ka, pod oknami 
zaczynała pomiędzy ludźmi we WL. gle, jak w ziemi 


— Eh, spil się pewno swoim zwyczajem | 


Na widck wracającego dziedzica, gromad- 


dworn zbita, zapadła się na- 
Q: 
Czeladź ze strachu rozpierzchła się -na 

, Wszystkie strony, jeden Franek hardo został 
ina miejscu i stara gospodyni z twarzą wylę- 
' knioną i zafraszwaną. ; k. 

— (óż Palnchowa ma taką minę, jakby jej 
co na łeb spadło? — zagadnął : starą dziedzic, 
| wohodząc we drzwi — stało się 00 > i 
i —— Pan Mikołaj nam zachorował — odpowie- 
działa potulnie. 


fpotwierdzenie pogłoski i szczegóły, zasł 


— Tylko tyle?.. to chwała Bogu, będzie 
spokój w domu. 

— Kiedy bo... to 008... 

.— Cóż takiego?.. gadać wyrążnie, nie ma- 
mrotać pod nosem. 


i krącących się po nim ludzi; pomiędzy drze- 
wami migaly czerwone ohuszki kobiet i płót- 
nianki białe mężczyzn. 
~ Zmaó było jednak, że coś się stało we 
dworze niezwykłego. —/. 

Zakrystygn, wysłany na zwiady, przyniósł (Giąg dalszy nastąpi) 
ySKANE 


(Na wystawie.) 

Zwiedzanie wystawy rozpoczął Cesarz od 
«wilonu piśmiennictwa, przed którym ooze- 
kiwali Go pp. minister dr. Madeyski, ks. Adam 
Szpisha, Gorayski, Sr. hr. Badani, prezes Aba- 
demii Umiejętucszi St. hr. Tarnowski, prof. 
Kubala, Wł. Bełze i w. i Po dzialo wyda- 
wniotw księgarskich,  oprowadzeł  Monarchę 
prof Kabala. Monarcha s nzusuiem wyrażał 
się o robotach tutejszych zakładów fotogra- 
ticznych, zwrócił także uwagę na tablean 
dziennikarzy i literatów , zatrzymał się przad 
wydawuiotwami i 
wydawcą zamienił słów kilka. Zatrzymał 
się równiek przed wystawą Śmigusa i Małego 
owiatka, Po pokoju, w którym umieszczo- 
ną jest wystawa Akademii Umiejątności, opro- 


wadzali Monazchę minister Madeyski, pra- | 
zes Akademii Stan. hr. Tarnowski, i se-i 
kretarz jensralay Akademii prof. Smolka. 


Stąd udał się Cesarz do pawilonu roślin Wo- 
lińskiego i Kaczyńskiego. Pzzed drzwiami iago 
pawilonu maleńka dziewczynka Marya Als- 
ksiewiczówne wręczyła Monarsze piękny bu- 
kist. Cesarz przyjął go i podziękował dzie- 
wozżynce, 8 obajrzawszy szczegółowo pawi- 
lon, rzekł do właściciali: „To istotnie impo- | 
nujący zakład, bardzo pięzny, a ten dach z 
kwiatów wygląda nader oryginalnie. Panowie 
wznieśliscie wzorową cieplarnię*. 

Następnie zwiedził Monarcha pawilon 
arcyks. Albrechta, gdzie Mu wyjaśnień udzie- 
lał dyrektor dóbr żywieckich p. D.ffenbach. 
Gdy Cesarz wyszedł x pawilonu arcyksięcia 
Aibrochta, ze szpaleru utworzonego przez pu- 
blicznośó wystąpił wójt = Krsechowa w powie: 
cie żółkiewskim Michał Kowaliszyn i powitał 


tkża Monarcha zatrz 


G. Kobna z Sambora i s 


stko obejrzał szczegółowo. 

Stąd idąc ku hali maszyn, zatrzymał się 
Casarz obok fontany świetlnej, gdzie szpaler 
utworzyli wychowankowie i wychowanioe dro- 
howyzkiego zakładu  Monarsze przedstawiono 
kuratora zakładu Henryka hr. Skarbka, dyre- 
ktorów Stepka i Włodza i naszelniza warszta- 
tów Bauera. : 

W hali maszyn powitali Monarchę mini- 
ster hr. Wurmbrand i inżynier Niemeksza. Ce: 
sarz przeszedł przez całą halę, wypytywał się 
o fabrykę Cegielskiego z Poznania, Lipińskiego 
z Sanoką i Krziżika z Pragi. Dalej zwiedził 


Monarcha wystawę kolei państwowej, gdzie o- - 


prowadzał Moaarchę dyrektor p. Deyma, oraz 


wystawą Rivghofera z Pragi i urządzenia elek- i 


tryczne Eggera z Wiednia, P., Eggera pytał 
Monarcha ozy w Galisyi jest postęp na polu 
elektrycznego Oświetlenia i wyraził mu swe 
zadowolnienie z tego, że bierze udział w wy- 
stawie lwowskiej. 

W pawilonie drobnych motorów obejrzał 
Cesarz wszystko dokłądnie i często powtarza), 
że te motory są bardzo potrzebne dla rzemieśl- 
ników i bardzo trzeba zalecać ich rozpo- 
wszechnienie, a następnie udał się na boisko 
gimnastyczne. 

(Na boisku), 


Loże i trybuny były nabite publicznością. 
U bramy powitali Cszarza minister Falken- 
hayn, jen. Graevenitz, radca Struszkiewicz i 
jary z br. diemieńskim na ozele. Cesarz zajął 
miejsce na pięknie ustrojonej cesarskiej trybu- 
nie, obok niego arcyks. Lisopold Salwator, oraz 
wszyscy ministrowie. 

Rozpoczęło sią przeprowadzanie koni pra- 


Moaarchę imieniem zebranych na wystawie | miowanych, a mianowicie koni pp. Siemigi- 


przeszło 700 włośnian z powiatu źżółkiew- 
skiego. Kowaliszyn przemówił do Mozarchy 
w te słowa: 


Trudno mi wyrazió słowami, jek szozęśli: 
wym się czuję, widząc Waszą cesarską Miłość 
w pośród nace. Wdzięczni do Śmierci za to, Żeś | 
Wasza cesarska Mość uczynił z nay e 
obywateli, modlimy się z dziećmi naszymi do 
Boga za zdrowie i szczęście Waszaj cesarskiaj 
Mości i jego rodziny, prosząc, by xajdłożej , 
nam panowgła. Przyjm Wasza ceserska Mość : 
pokorne zarewnienie, że zistylko my ruscy 
włościanie powiatu żółkiewskiego, ale i całej 
Galioyi, jesteśmy i chcemy zostać zawsze wisr- 
nymi poddanymi Waszej casarskiej Mości, naj- 
wyższej dynastyi, ża jesteśmy i będziemy po- 
słuszni Jego rządowi i że choemy zawsze Żyć 
w zgodzie z bratnim narodem polskim, z któ- 
rym tę ziemię zamieszkujemy. Jako wyraz ra- 
dośtego szozęścia, jakie odczuwamy, mogąc | 
złożyć hołd Waszej cesarskiej i królewskiej 
Mości, wznoszą okrzyk: Najjaśniejszy Cesarz i 
Król Franciszek Józef I niech żyje! Mnohaja lita! 

Cesarz podziąkował Kowaliszynowi za tę 
niespodziewaną i nadprogramową owacyę, pytał 
go skąd poshodzi, jak dlugo jest wójtem i czy 
ułużył w wojsku — na co zapytany odpowie- 
dział, iż słożył w 30 pp. Wówcząs Cesarz zwra- 
cejąc sią do otaczającaj go Świty rzekł. „W i- 
stocie piękny mężczyzna. 

Następnie udał się Monsrcha do pawilonu 
m. Lwowa. U wstępu oczakiwał Go p. prezy- 
dent Mochnacki na czele Rady. Monarcha przy- 
witał się s p. prezydentem Mochaackim, który 
Mm przedstawił Radę, a następnie zwiedzał Ce- 
sarz dokładnie cwy pawilon. Objaśnień mdzie- 
lał Mu inszeżtor p. Baranowski. Nauczycielka 
Helena Ziętkiewioz ofirrowała Mozarszs prze | 
śliczny dywan ręcznej roboty, nsd którymi u-j 


czanica į; pracowały przez 7 miesięcy. Monat | 
cha przyjął ten dar i podziękował zań bardzo | 
terdecznie. | 

W pawilonie architektury powitał KĘ 


chę erobitekt p. Janowski. oprowadzał Go po 


W Ruy: udzielają? objaśnień i pzzadstawił | Radziwiłłową, hr. Janową Potocką z Rymano- okrzyki. 


u architektów : Zawiejskiego i Odrzywolskie- 
go. Do p. Zawiejskiego powiedział Cesarz, iż! 
mówiono Mu o zbudowanym przez niego təs- 
trze krakowskim, który ma być bardzo GE 
W jednym z pokojów teg» pawilonu są po- 
mieszczone piąkna makaty buszackie, po tym 
dziala oprowadzał Monarchę br. Oskar Potooti. | 
Makaty Monarize nadzwyczaj się połlobały. | 
Gdy Cesarz wyszedl z pawilonu architektury i 


nowskiego, Głorayskiego, Boguckich, Baworow- 
skiego, Alezsandra i Wojciecha hr. Dziedaszę- 
ckich, Stanisława i Franciszka Jędrzejowiczów, 
Adama ks.:Sapiehy i zakłada stadniny rządo- 
wej w Drohowyżu, oraz koni włościańskich. W 
kcńon przejechały przed Casarzem dwie czwór- 
ki i dwa dwnkonne zapszęgi hr. Wilhelms Sio- 
raińskiego, oraz czwórka p. Eustachego Zagór- 
skiego z Kołodziejówki. Piękno zaprzęgi bar- 
dzo się codobkły Cssarzowi, jak równisż ko- 
nia, kióre przeprowadzano. Cesarz kilkakrotnia 
wyrsził się o chow e naszych koni z wielziem 
uznaniem, zwracając sią do hr. Siemieńskiegn, 
jax również do urządzającego wystawę kmi 
hr. Cetnera. O godz. w pół do 6-tej odjechał 
Cesarz wraz z świtą do swej rezydencyi, że- 
gnany okrzykami przez publiczność. 


(Wieczór u hr. Stemieńskich- Lewickich). 


Pałac przy ulicy Piekarskiej ożywionym 
był nadzwyczejnie: podwórze formalnie tong- 
ło w elektrycznem świetle i ogniach bangal- 
skich, z okien zaś biła prawdziwa łuna świa- 
tła. W wielkiej sali na pierwszem piętrze, u- 
dakorowanej kwiatami i ozdobicnej poriretem 
Cesarza, zcbrało się liczne grono gości, wśród 
których byli raprezentanci pierwszych naszych 
rodów. Wspaniałe toalety pań mianiły się o- 
gniami pysznych brylantów, bogate stroja pol- 
skie, galowe mundury i fraki składały się na 
barwną całość. 

W środku grupy zajęli miejsce aroyksię- 


entisiin ke aa 000 7 


ymal się dość długo i wszy- , 


PRZEGLĄD z dnia 12 Września 1894 


z A ko h m nn ma MNA UA 


Wtorek dnia 11 września, 
(W pałacu sprawiedłiwośet.) 
i O godzinie 10 przybył Mouaroba z p. 
; Namiestniziem i świtą do pałasu sprawie- 
i dliwości. 
3 U wstępa powitał Go p. prezydant Simo- 
;nowioz, boczem przedztawił Ma wicesrezy- 
| dentów Tohórznickiego i Białoskótskiego, stav- 
i szego prokuratora Adańskiego i starszego inży- 
.niera Skowrona, który kierował budową. 
3 Casarz samianił kilka słów z każdym z 
przedstawionych Ma panów. Następnie udał 
„się Movarchą na I piętro. Sala rozpraw, w 
'której zgromedzili sią urzędaicy wszystkich 
sądów lwowskich, przyozdubioma była zielecią 
. i kwiatami, wśród których ustawiono tron. 
Przed wejściem do sali, urządlnicy sądowi u- 
„tworzyli szpaler. Casaiza powiteno gromko o- 
krzykiem „Niech żyje!* Gdy Cesarz wszsdł 
i do sali, p. Siuonowicz przadstawił Ma zebia- 
į nych tu urzędników, a xastępnia przemówił 
i po niemiecku də Casarza. Wyraził radość, iż 
może witać Monarchę w tych murach, które 
zbadowano dzięki Jego łasce i która dziś są 
(godnym przybytkiem sprawiedliwości. Zapa- 
í wnil, iż dzień dzisiejszy złotemi głoskami za- 
i pisany bądzia w dziejsch tego gmachu i ża 
$ pobyt Cesarza w tych murach niezatartem 
iwyryje się piętusm w sercach wszystkich u- 
;rzędników, którzy dziś mają zaszczyt witaó 
| Monarchę, w którego imieniu wypowiadają swe 
į wyroki. Pczemówienie swa zatończył okrzy- 
fkiem na oześć Czsarza, klóry obecni trzykko- 
i tnia z zapałam powtórzyli. 
i Następnie Cesarz obejrzał plany gmachu, 
i kiórə mu pokazał i objaśniał inżynier Sko wron, 
dalej obejrzał Cesarz gmech, poczem wśród 
szpalera utworzonego przez urzzdników sądo- 
wych, żegnany okrzykami; Nisch żyje! opu- 
ścił gmach i pojsohsł ną otwarsia ochronki ży- 
dowskiej na Janowskie. 

Tłamy publigzyości zabrane przed pała- 
cem sprawiedliwosci i wzdłuż ulicy Batorego 
i pl. Halickieg? wznosiły entuzyastyczue ckrzy- 
ki: Niech żyje! 

(W ochronce izraelickiej). 


Casarz dokonal uroczystości otwaroia tej 
świeżo zbudowanej ochronki jzraelickiej, & 
stanżsrowis tago aktu urządzili go z wielką 
wspaniałością. Naprzeciw ochronki mą ulicy 
ustawiły się żydowakie stowaszyszenia z torg 
u bramy stanął zbór izrmelicki z rabinami 
Schmelkesem i Braudym. W podwórza oozski- 
wali przybycia Oasarza zaproszeni gościa, a 
więc Arcyksiążę Lisopald Saivator, ministrowie 
hr. Windischgrastz, Jaworski i hr. Falksn- 
hayn, dalej Merzzełek krajowy ks. Sanguszko 
i członkowie Wydziała krajowego pp. Wsre- 
szczyński, dr. Hoszerd, Jądrzaj wiez i Roma- 
nowicz, radzaa sekoyjay d.. R soner, wi apra- 
zydent Rady szkolnej dr. B;brzyński, inspektor 
Baranowski i pp. dr. Rosznatosk, dr. Goldmann 
i Jonasz w pols*ich strojach. Ta ustawily aię 
także dziewczątka w bieli z koszykami kwia- 
tów w rękach. 

Około godziny kwadrans na jedynastą 
przybył orszak dworski. Cssarza, powitanego 
okrzykami tysiącznego tłumu żydów, zgroma- 
| dzonych na ulicach, wprowadził p. Horowitz 


f 


rea 


——- 


br. Dzieduszycki pokazał tak zwany „skarb mi-, ofiarowanych przez p. Fr. Gatuskiego, 


ohałkowski,* bogate starożytne złote ozdoby. | 


Uzupełnienie. Zwiedzając pawilon prze nysło- 


W końcu Monarcha podpisał się w księdze pa- | wy, Cesarz zatrzymywał się między innemi tukżae 
miątkowej muzeum, nakreśliwszy w niej po pol- : przy wyrobach kapeluszy p. Szałkiewiczowej i sto- 
sku: Franciszek Józef. Podpisali się także ar-'larstich p. Matjaszka, chwalił je i rozmawiał z 


eyksiążę Ləopold Salwator, obej ministrowie i 


| wystawcami. Panu Matjaszkowi wyraził uznanie, ża 


casaraka świta. Żegnany przez gospodarza i je- |z małym zasobem ornameatyki potrafil wykonać 


go rodzinę, 


opuścił Casarz muzeum i poprze- | tak wdzięcznie prezentująca sią msblo. 


W po- 


stępnie zeszedi na dół do biblioteki, gdzie mu ' 446 zł. 4 ct. u razem z temi pieniądzmi 26 zl. 


dzony powozami neczslników straży honorowej | przełnism sprawozdaniu naszem, która wymagało ` 


i poworem prezydenta miasta odjechał do gma- | 
chu Namiestnictwa. Publiczność tłumnie zebra- 
na na alicach, któremi Cesarz przejeżdżał, wzno- 


sile na czaść Jago okrzyki. 


notowania tyla drobiazgowych szczegółów, opuści- 
liśmy przez poapiech obie wymienione firmy. Teraz 
na osobistą prośbę ich właśsicieli, której nie mamy 
powodu odmówić, głyż są to uczoiwe i zacne przeł- 


Po śniadaniu o godzinie */, na 2 pojechał  siębioretwa, uzupełniamy chętnie tę małą niedo- 
Cssarz na wystawę i zwiedzał w dalszym oięgn ` kładność. 


pawilony. 


O godzinie pół do 7-tej odbędzie się obiad 
dworski, — a o godzisie 8-mej minut 36, we- 
dłag zegara lwowskiego, opuszcza Monarcha 


nasze miento. 

Na dworou pożegnają Go reprezentanci 
władz, dygnitarze dworscy i inai dostojnicy. 
Uliee, któremi bądzie przyjeżdżał, będą ilumi- 
nowane. 

KRONIKA. 
Lwów 11 wiześnia. 

Arcyksiążę Karol Ludwik z małżonką swą 
przybędzie dura 15 bm. do Lwowa, ażeby zwiedzić 
raz jeszcza naszą wystawę, która mu się nadzwyczaj 
podobała, i o której — jak świadczą słowa Monarsze, 
wyrzeszon8 w odpowiedzi na powitanie ka. Sangu- 
szki — złożył Cssarzowi bardzo dla nas pochlebne 
sprawozdanie. Przybyć ma także w tym miesiąca 
do Lwowa najstarszy syn arcyksięsia Karola Lu- 
dwika i presumptywny następca tronu arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d'Este. 

Wizyta cesarska. W sobotę po połudaia mig- 
dzy godziną 2 a 3 cesarz złożył wizytę hr. Age- 
norowej Gołnchowakiej. 

W obiedzie dworskim, który eię odbył w nia- 
dzielę w palaca namiestnikowskim, wzięli udział: 
prezydeżt ministrów ks. Windischgrätz, minister hr. 
Falkenbayu, mieister Madeyski, ramuński prezydent 
minist'ów Lahovary, p. namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, ks. biskup Pazynu, ks. biszup Kuiłowski, 
ndjatznt jeuerał hz. Paar, jengrał-adjutaat Bolf'ag, 
hr. Wolkanstsin, azif uskcyi dr. Elward Rittnsr, 
Włodzimiarz hr. Dzie!uszycki, W. hr. Siemieński- 
Lewicki, prezydent wyższego sądu krajowego Ignacy 
Zborowski, dr. Auioni Małecki, jenerat-pracznik br. 
Lóhneysen, komendant 10 korpusu Galgotzy, jeneral- 
major Zygmunt (raiawoaz, jęaerał"major Wiener, 
Władysław ks. Sapieha, Seweryn hr. Drohojowaki, 


| Stanisław hr. Dzieduszycki, Anatoni hr. Wodzicki, 


p. Hipolit Bohdnn, Jarzy hr. Dunin Borkowski, 
p. Ziziaław Skrzyńaki, p Edward Micewski, p. St. 
Jędczejowicz, p. Józef Starbak Borowski, p. Gaoiń- 
ski, raduy dwozn: Adolf Gsiatlener, Franciszek 
Zdański, Kuadrat, radca dworu i dyrektor policyi 
Władysław Krzaczkowski, radca dworu i dyrektor 
poczt i telegrafów Jan  Sefsrowicz, radca dwoin 
Klsudy, radca namiestnictwa Władysław hr. Rusao- 
cki, starosta Roman Tehórznicki, prezes izby adwo- 


Piędziesięciolecie zasług pedagogicznych Hen- 
irys Muewskiego, byłego właściciela peasgonatu 
| wychowawczego, oraz nauczyciela języków, obcho- 
dzone bęlłze jutro nabożeństwo w katedrze, oraz 
wspólaem zebraniem się wychowańców jabilata w 
hotelu „Imperial“. . 

Konkursa. Rektorat politechniki rozpisuje kon- 
kurs na posadę asByśteata przy katedcze technologii 
mechanicznej. 

Wakują posady ekspedytorów pocztowych w 
Bodakach, Woli Zsrozyckiej, Byble i Uwinie. W o- 
kręgu mośsiskim wakuje dziesięć pesad nauozy- 
cielskich. 

Miła niespodzianka spotkała radcę dwcro i 

! dyrektora poczt Seforowicza onagdaj na obiedzie 
|dwostim. Kiedy p. S.ferosicz przedstawiaó się 
miał Cesarzowi, Monarcha powiedział mu, że to 
zbyteczne, gdyź go zna, a może mu zakomunikować 
przyjenrą wia omość, iż właśnia przed chwilą pod 
pisał dla niego deirst um rzeszywiitego radcę 
dsoru. ae 

Lutnia”. Polczas pobytu Cesatza ne wysta- 
pie w nisdzielę „Lutaia* zawezwana do  zazranżo- 
st; gereundy, wzmocniwszy się członkami Towa- 

Tzystwa iauzyczuego i Kocha odśpiewała „Polonez“ 
| Miiachhejmera, „Nad Prutom* Worobsiewicza i Dir- 
f nera „Rozkukana fala“, 

Spłewy tik się podobały Monarsze, 
dząc z pawilona, gdzie loża była urządzona, przy- 
stąwił do p. R. Mskarewicza prezesa Lutni i 
z uśmischem wyszekł: „sehr schöa haben dia Her- 
ren gesungen, ich danke ihnen“, 

Na uniweraytecia spiewała Lutuia sama pod- 
czag wmarowania ostatniego kamienia przez Cesarza 
„Chór pielgrzymów“ Wagaera. Spiew ten był nio- 
zwykle efaktoway i Świetnie traday utwor wyko- 
nany. Obsczi uniaistrowie i wiceprezydent Rady 
państwa gratuloźuli p. Cztwińakiemu sukcesu; —- 
zaó. podszzs wykonania ns strzelaicy polonezu dr, 
Boglzńskiego, wyrzozł Monarcha: „sebr brav siugen 
dia Herran“. > 

Wiadomości dyscezyalne Arebidyscezya lwow- 
aka cbsz. Lé Daw 10 wiześcia wieczorem roz- 
poczną się w semi:aryam dichoynsn we Lwowie 
rekolekcye dla kopłauów. 21 odbędsie się wa„ólaa 
komunia. Naaxi rekole*cyjae miewać bęidzie V. 
Jackowski, superior OQ, Jeznitiw po Lwox.e, 
Zmiaiy w klerze kościelaym: O, Różax Winoenty 
za Zgromadzenia 00. Misysnarzy objsł posadę ka- 
pelana przy szpitala Bióstr Muosiordzia u $3. Win- 
centego we Lwowie. Jurysdykcyą otrzymali: O. 


iż scho: 


kackiej dr. Jan Czaykowski, podpułkownik Wanka, , Kiedrowski jago kierownik doinu misyjaago w Pan- 
Adam hr. Gołuchowski, Andrzej hr. Potocki, hr. jlinówsa alias Bochłówes i O. Cichy Walenty, 
Koziebrodzki, Józef hr. Łubieński, Władysław Ło- į przezaaczony do nicsiesia pomocy przy parafii w 


jianemi, rozmawiał Cesarz z hrabiną Kazimie- ; 


stwo Lieopoldowie Salvatorowie, po godzinie 9.' do sanli, wspaniale przystrojonej, z tronem 
zaś oawały się tony bymnu anstryackiego i Ca- | w głębi. Chór bożuiczny odśpiewał kantata, 
aarz, powitRuy u wstępu przez hrabstwo Sie- | poozem rabiu Sshmelkes misł hebrajską prse- 
misńskioh-Ləwiokich, wszedł do sali z Ne- mowę, a dr. Jecheskiel Caro po polską ipo 
miestnikiem i całą nwą świtą. Powitawszy ar- niemisczn wy ił powitanie w pięknych 'i 
eyzsięstwo, zwrócił się do grupy pań. zaszozy- wymownych słowach. Cesarz ukłonem podzię zo- 
cając wiele z nich dość długą rozmową. Między | wał i podpisał się na przygotowanym arkuszu 
pamiątkowym. Chór cdśpiewał w tej chwili 
rzowĄ Badeniową, z hrabinę Agsnorowg Go- thyma cesarski. Potem zwiedził Cerarz bardzo 
luchowską, z księżną Adamową i Pawłową Sa- | dokładnie cały gmach i zebawiwszy pół godzi- 
pieżyną, z brabiną Veozey, z księżną Windisch- | ny, cdjschał. Tak samo jak na powitanie dzio w- 
Graetz, z hrabiną Andrzejową Fredrową, z br., czątka w bieli rzucały Mu kwiaty pod nogi, a 


zińeki, p. Stanisław Bcykczyń:ki, p. Siemiginowaki, 
p. Stanisław Graiewosz, podpułkownik  Breanitzer, 
adjutanci przyboczni: podpułkownik Lonysy, major 


Posadą kata- 
chety szkół posp.litych w Jawarznia objął ks. Wia- 


` Jezierzanuch. Dyecszya kiakowska: 
zi Jaworski, wikęr, w Jaworzniu. Przeniesiony 


Tengler; pułkownicy Wissnesker i Schediwy, ru-|z Przesiszowa do Jaworznia ks. Jan Kapel, Peinie- 
muński pułkownik Pribojano, ka. iufałat Zabłocki, ; nie obowiązków kutech ty w Podgórzu poruczono : 
pulkownicy Sturm i Nachodsky, major Lanouseg, ;«) w szkole męskiej ks. Janowi Łzstiemu, b) w 
kapitan Vivanot, sekretarz wystawy krajowej Jan 'Sz%ole żeńskiej ks. Janowi Babrajowi, ohbydwom ze 
Kazimierz Zieliński, kapitan Kaepach, lekarz nadw. j Zgromadzenia ka. kanoników regularnych Latera- 
sztabowy dr. Kerzl, major Pollak adjutant przybocz» | neńskich z Krakowa. 
ny, jeden oficer ordytansowy, jeden komendant straży. Zwiedzanie sali sejmowaj. Bardzo prakty2z- 
W. H. Lindley, znany inżysier na polu hiiro: į ROM ozazuje się w ekactkach postanowiasie wy” 
techniki, a obscaia główny dyrektor robót kazali- | działu kzajowego, dozwałająsa pabliczacśsi zwiedzać 


Alfredową Potocką, z hr. St. Bądeniową, z ks. 


wa i w. i. Następnie zwrócił się do grupy pa- 
nów. W długiej rozmowie z ka. Marszałkiem, 
mówił z uznaaiem o pięknsj dekoracyi sali 
sejmowej i o balu sobotnim który — wədług 
słów Cesarza—wypadł „nader świetnie”. Nastę- 
psie wypytywał, ile jest miejsc w sali dla po- 
słów i jak sala jest zwykle urządzona. Księcia 
Jerzego Czartorysziego wypytywał o jego sy- 
na, którego poznal zeszlego roku w Jarosławiu, 


| tłumy publiczności wznosiły entuzyastycznie 


(W muzeum hr. Dzieduszyckiego) 

Jaż na pół godziny przed przyjazdem 
Cesarza tłumy publiczności nstawiły się na 
placu św. Ducha i na u”. Tsatralnej. Przsjeź- 
dżającego Casarza witano okrzykami. U progu 
Muzeum oczekiwał dostojnego Głoscia p. Wło- 
dzimierz hr. Dzialuszyski s rodziną. O godz. 
11 przyjechał Cesarz. Towarzyszyli Ma saroy- 
książe Leopold Salwator, ministrowia Wiadisch- 


przedstawiono Mu starszego inżyniera minista- | pornozniza hr. Hsrbensteina pytał o stosunki grae'z, Falkenhsya, p. Namiestnik i cesgraka 


ryalnego Szkowrona. 


tłażbowe, a następuie łaskawą przemową za- 


śsita. U proga palaca pomitał Monarchę hr. 


W pawilonie Gósza powitał Monarsbę p. | szczycił br. Ludwika Badeniego, syna namiest- | Włodzimierz Dzieduszycki i przadstawil Ma 
Götz młodszy, ubrany w piekny strój rarodo | nika, którego przedstawił ojciec. Następnie | zebraną rodzinę: a mianowicie ks. Witol- 


wy. Cesarz zaznaczył, i 
piękny, a następnie wypytywał się o stosunki | 
browara okociraskiego. 


jż pawilon jest bardzo | zwrócił się Cesarz do rosła przy dworze ru- | da 


muńsk'm, hr. Agsnora Gołuchowskiege, z któ: 
rym kiika chwil mówił. O godzinie 10si Cesarz, 


Cząttorysziego, p. Tudeuszą Cieńskiego, 
hr. Sz*mbska i Tadeusza hr. Dzieluszyck:ego. 
Hrabianza Szembekópna wręczyła Monaraze 


W pawilonie kr. Romana Potockiego po- , żegnany hymnem ladowym, odjechał do rezy- j piękny bukiet, który Cəsarz przyjął i serde- 
witali Monarcha hr. Romanostwo i pełnomoc- | dencyi, podozas gdy aroykaięstwo Lsopoldowie | oznia zań podziękował. Następnis zwiedził Co- 


nik irh dóbr p Strzelbicki. Monurcha przywi- Nalvatrowie jeszcze jakiś czas pozostali. W 
tal się z br. Romanową podawsz7 jej rękę, a, czasie rautu grela, jak zwykle, Świetnis mu- 
następnie zwiedził bardzo szezegółowo oały pa- zyka 30 pp. Program obajmował utwory Szo- 


|sarz Mazeum, z zajęcism przypatrywał się bo: 
gatym zbiorom i wyrsził zilka*rotnie uznanie 
hr. Dzieda zyckiema, iż nis oszczędzał pracy i 


zącyjno-wodociągowych miasta Warszawy, przybył 


do Lwowa. 
Z Wielkopolski. Z o%azyi uroczjst.ści mal- 
borskich trzymali order orla cezerycnego: hr. 


Adam Sierakowski z Waplańa, Zelewski z Barto- 
mine i prala; P qłzyński z Pelplina. Gradziądzki Ge- 
selliger uskarża się, iż „Polacy podczag uczty mal- 
torskiej sledzieli ra uprzywilejowanem miejscu w 
bliskości Ussarza, a wiesni sładzy cegarscy w po- 
bsczaych galach. 4 


Zwracamy uwagę czztelsików na dzisiejszy 


nez t:legezm z Neapolu. Takie nawrócenie sią 
Crispiego do religii jest rzeczą, o której z pewnoświą 
ue Śaił Żaden filozof, Jak to ci wszyscy hardsi, 
pełni pychy i zarozamiałości Biamarkonie, Crispo- 
wie itd. idą w końcn za przykładem średuiowiecz- 
nego cesarza Henryka do bram Canossy, aby w po- 
korze uklętnąć! Bo też Stolisa Apostolska jest 
akałą, na utórej Pan zbulował Kościół swó, a bra- 
my piskielne go nie zwyciężą. 


i apartamenta gmachu sejmowego, trządzore na one- 
gdajsze przyjęcie Monarchy. Wezoraj zwiedziło je 
około 1000 osób, szutkiam czego cela dobroszyana 
„zyskały przeszło 200 ule. Da możaa rówaież 
E godziny 9 wiəvzorem zwiedzać apartamenty. 

Ze ster adsokackich. Na listą adwokatów 
į wpisac dr. Hermam Falk z sielsibą w Stauisła- 
wowie i dr. Julian Ilawicz z siedzibą we Lwowie. 
| Panorama bltwy pod Berezyną. Grono akcyo- 
pasy, którzy savagrybowali kupitał na nową 
|parorumę, mają‘ przedstawiać bitwę rosyjsk»-fran- 
f cuiką pod Bsrozydą, ukonstytnowało oig wczoraj w 
pałacu Romana hr. Potockiego. Na zebraniu tem 
byli tukże inieyntorowie i przyazli wysonawcy pa- 
noramy, nrtyści:malarza: W. Kossak i Fałat. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Siaremmieśsie z grupy gmin wiej» 
skich rozpisano na 12 październiku. 

Sluby. Daia 15 b. m. cdbęlzie sią w Stryja 


e i ślab p. Lsopolda Jadynakiewicza, iużyniera kolejo- 
„Na gimnazyum cieszyński. W zachoduiej ; wego z pauną B>ż.ntą Hawliczkówną, córką stare 
części kraju akcya dla gimnazynm pol: iego, które | szego inżyniera kolejswego w Stryja — Ślub p. 
ma powstać w Cieszynie, jest daleko silniejsza, jak Stanisława Czerwińskiego, adjunkta sądowego w 


wilon. 

W pawilonie hr. Andrzeja Potoskiega po- ; wa, 
witał Monarcha sam właściciel i orrowadzał 
Go, udzielejąa Mu wszelkich wyjaśnień. Tu tw- 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 

A zatem wiedziano nie już tylko o spisku, 
uknutym przeciw bezpieczeństwu Egiptu, ale tak- 
że o zamachu gotowanym na Hesz-Akerę — i wie- 
dziano może także o tem, że rodzina Amenemhy 
ukrywała przez dni kilka przed rządem wiado- 
mość o gotującym się buncie i że była winną 
śmierci, wedle surowych praw egipskich. Amento 
pytał się, czy ma nadal pozostać przy straży? 
Odpowiedziano mu oczywiście, że tak, bo któż 
mógł wiedzieć, jakie przeznaczenie miała ta straż 
pół dzikich i niebezpiecznych Azów, wyprawiona 
przez Setiego? Straszne, groźne nastały chwile, 
Amento musiał bronić Hesz-Akery, a nikt nie 
przypuszczał, „aby był w stanie ją obronić, jeśli 
Azowie poszli po przed klasztor w podejrzanym 
zamiarze. Amenemha 1 Hanna musieli iść do 
dworu królewskiego i wyznać przed Faraonem 
to wszystko, co wiedzieli o knowaniach Abibaala, 
a mogło być, że pójdą tylko po własne potępienie. 

Dostęp do Faraonów nie był łatwy. Trzeba 
się było zwykle przez cały tydzień starać o przy- 
puszczenie na posłuchanie. Ale przyjaciele króla, 
ozdobieni Wielkiem złotem zasługi, mieli ten wy- 
jątkowy przywilej, że puszczano ich przed obli- 
czę pana tego samego dnia, w który posłuchania 


| 
| 
| 
| 


| pena, Verdvego, Masosgui'ego, Gounola, Floto- | ofiar, sby uiw: MU ; J 
Meyerbeera, Straussa i znany polonez |ce zbiorami ranzealaymi iutsresował się tasże 
prezydent gabinetu ks. Windiacbgraetz. 


Rolla „Artykuł wstępny.” 3 
! w 44 a z Monarcha obejrzał oba piętra gmzobu, ną- 
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zażądali i że na to posłuchanie mogli poprowa- 
dzić kogo chcieli. Z tego przywileju korzystał 
Amenemha i wystosował dodnia suplikę, żądającą 
posłuchania, na ręce wielkiego mistrza ceremonii. 
Z pewną trwogą oczekiwał przez kilka -godzin 
odpowiedzi, lękając się, aby nie nadeszła odmowa, 
któraby była wróżbą bliskiej, a nie dającej się 
odwrócić katastrofy. Ale przyszła odpowiedź ła- 
skawa i wyznaczono audyencyę na samo po- 
łudnie. 

Hanna tymczasem napisała nowy list do 
Ozortazena, opisując zdarzenia dni ostatnich i bła- 
gając brata mężowskiego, aby natychmiast przy- 
był do Teb. Miała wielkie zaufanie do jego spo- 
kojnego rozumu i przeczuwała niejasno, że Ozor- 
tazen będzie jej teraz koniecznie potrzebnym. List 
odesłała pocztą gołębią, 

W południe popłynęli małżonkowie wraz z ka- 
płanem Horusa po pod pałac królewski. Przyoble- 
kli ceremonialne ornaty i jechali milcząc, z trwo- 
gą w sercu. 

W pałacu powiedziano im, że otrzymają 
audyencyę w prywatnych komnatach królewskich 
i poprowadzono ich do jednej z sal, w których 
przyjmowano gości. Tu mieli czekać aż do chwili, 
w której zostaną wprowadzeni po przed oblicze 
Faraona. 

Niebawem weszła do sali królowa Arihari 
wraz ze swoją córką Kerkomamą. Niepodobień- 
stwo spotkania Setiego wzmogło namiętność kró- 
lewnej i ona nakłoniła matkę do tego, aby wy- 
szła do Amenemhy i jego małżonki. Obie księźne 


rzyd tak bogate Muzeum. Wisl- 
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ręce Macierzy szkoliej 
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nie raczyły oddać pokłonu gościom, a królowa 
zmierzyła Hannę zimnym i bezlitośnym wzrokiem, 
a po chwili rzekła: 

— Trzeba na to bezczelności, abyście się śmieli 
pokazać w komnatach dobrego Boga, najwyższego 
stróża Egiptu, pokalawszy wasze ręce spiskiem 
i zdradą. Czyż myślicie, że wasze czyny nie są 
znane królowi? Czyście może przyszli błagać o ła- 
skawszy sposób śmierci jak ten, który się należy 
zdrajcom? Znacie zbyt miłosierne serce Ramzesa 
i chcecie jego nadużyć. 

Amenemha wyprostował się nagle, słysząc 

tę obelgę; wzburzyło się w nim stare serce i od- 
powiedział dumnie: 
„ — Pani moja zapomina, że traf tylko zrządził, 
iż Ramzes zasiadł na stolicy Faraonów. Ja mo- 
głem równem prawem ująć podwójne berło Egiptu 
i być może, że go nie ująłem dla tego tylko, żem 
nie chciał i że wolałem oglądać wywyższenie przy- 
jaciela. Ale pani moja może być pewną, że gdy- 
bym ja był teraz tam, gdzie jest Ramzes, nie po- 
zwalałbym na to Hannie, aby znieważała swoją 
poddankę Arihari i ażeby porywała żarłocznie na- 
rzeczonego Kerkomamy. 

Powódź krwi zalała twarz królowej ognistemi 
rumieńcami. Zawołała w najwyższem uniesieniu: 

— Śmiesz jeszcze, stary zdrajco! znieważać 
twoją panią! Poczekaj! Poznasz co znaczy gniew 
królowej! ldę do króla. Samego widzieć nie bę- 
dziecie. Nie zezwolę, abyście nadużywali łaska- 
wości jego. 

Po tych słowach wyszły królowa i królówna 
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u nas. w Zakopanem odbył sią niadawno koncert; Kałaszu, z pung Jadwigą Sambratowiczówną, od- 
w zakładzie dra Caramsa i przyniósł brutto 581 zł.| będzie się w Monasterzyskach dnia 18 bm. 
Po strązoniu 86 zł. 86 ct. kosztów, odesłano na 


Pani Modrzejewska wracając z Ameryki do 


dla Księstwa cieszyńskiego | kraju, przybyła do Londynu, 
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drzwiami wiodącemi do komnaty, w której Ram- 
zes zwykł był pracować samotnie. 
Amenemha spojrzał na żonę i rzekł: 

— Wracajmy do domu. Po co mamy iść jak 
niewolnicy słuchać srogiego pańskiego wyroku? 
Lepiej, abyśmy z godnością u' siebie oczekiwali 
zguby. 

— Nie! — zawołała Hanna, — nie przyszliśmy 
tu z rozkoszy i nie cofniemy się, jak tchórze. 
Trzeba do dna wypić kielich wstrętnej trucizny, 
bo w niej jednej może się jeszcze ukrywać lekar- 
stwo. Uchodząc, przyznamy się do winy i podpi- 
szemy wyrok na siebie. 

— A cóż innego zrobimy, jeżeli staniemy przed 
Ramzesem ? Przecież po to tylko idziemy, aby mu 
wyznać, że wiedząc o spisku, nie wyjawiliśmy 
spisku. A za to stoi śmierć w prawach Egiptu. 

— Ramzes usłyszy powody, dla którycheśmy 
milczeli. Jeżli prawdą jest, że Ramzes jest spra- 
wiedliwy, będzie wiedział, żeśmy niewinni. 

— My tam Ramzesa nie zastaniemy samego; 
będą przy nim żona i córka, które nas tak niena- 
widzą, jak krzywdziciel nienawidzi pokrzywdzo- 
nego. One mu zatkają uszy i zatrują serce, a nas 
zasypią nowemi obelgami, których nie zniosę. 

SĘ Jak nam będą urągać, milcz! Ja jestem ko- 
bietą 1 potrafię odpowiedzieć kobiecie. 

A W chwili, w której Hanna te słowa wypo- 
wiadała, przerwał jeden z dworzan rozmowę mał- 
żonków, donosząc, że mają iść do króla, 

(Gigg dalsny uaetąpi). 
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> m cieczka śpiewaków węgierakich Z Aruda 
przybę; e do Lwowa 20go. Bierze w niej udział 


Sto vgói 


ryi za nieprzychylne stanowisko tego dziennika 
wobec ks. Ferdynanda i nowego rządn, 

Pomnik dra Antoniego J}. Z Kamieńca Po- 
dolskiego piszą: W dniu 22 sierpnia na tutejszym 
cmentarzn rzymeko-katolickim odbyło się peświę- 
cenie pomnika ta mogila zasłużonego pisarza dr. 
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; koleją. Z tych, którzy się wyczfali, wa; omnieć na- 
leży o p, Skrodzkim z Warszawy, którego przewie- 
złono koleją do Lwowa pokaleczonego, Dr. Podlew- 


„Toster Lloydowi* odebreno debit w Bulga- | ski, leczący go, oświadszył, iż pacysnt jego kędzie 


niabawem zdrów. Jeden zaś z najdzielniejszych 
gportamepó4 warszawskich, p. Horodyski, zbłądził 
koło Wieliczki jaż i music? następnie aż z pod 
Bochni wracać napowrót do Wieliczki po zaak, iż 
przebył etacyę kontrolną. To zabrało mu tyle czssu, 
iż już z Rzeszowa wyruszył o 23), godziny później 


Antoniego Józefa Rollego (dr. Antoniego J,) W dniu | niż dragi zwycięzca p. Rttterschitd. Tak się zakoń- 


tym zabrali się przedstawiciele miejscowego Towa- | ozył rekord cykliatów, największy jaki dotychczag 


rzystwa lskarzy, którego zmerły był członkiem ho- 
norowyma, oraz grono przyjaciół Z bliskich zmar- 
lemu był tylko jeden syn, gdyż cała rodzina zmar- | 
łego niedawno opuściła Kamieniec i wyprowadziła 


był w Polsce. Wszyscy uczestnicy rekordu zostali 
we Lwowie, gdzie na cześć zwycięsców odbył się 
bankiet. 

Z Kołomyi donoszą pod datą 10 września : 


się za granicę, Pomnik, postawiony na mogile dra | W proo'sie posła dra Okaniewskiego, o obrazę na- 
J. Rollego, składa się z wielkich rozmiarów płyty miestnika, odbyła cię dziś rozprawa karna. Dr. O- 
marmur klewsńskiego, bardzo ładnie pol rowanej | kaaiewskiego uznano niewinnym. 


i ułożonej na fandamentach z miejscowego kamienia. 
Napis na niej zawiera nazwiska nieboszczyka, dzień 
urodzin i śmierci, nic więtej. Miejscowy fotograf 
Grejm zdjął widok pom? ika i grupy osób, przyby- 
łych dopełaić ostatuiej przysługi człowiekowi, który 
pozostawił po sobie dobrą pamięć i bogatą nanko- 
wą spuśniznę, Cenną i różnorodną kolekcyę starych 
zabytków, jago to: mebli, obrazów, monet, bron- 
gów i porcelany, giomadzoną przez dra Rollego, 
wkrótce po jego Śmierc rozkupiło obywatelstwo 
miejscowe Zosczną część przedmiotów nabył A, Or- 
łowski z Jarmoliniec w pow. proskurowskim 

Zjazd prawników. Komitet Zjazdu prawni- 
ków i ekonomistów polskich we- Lwowie ogłasza 
następujący ostateczny program zjaz ‘u. We czwa!- 
tek 13 września o godzinie 8'me] wieczorem zo- 
branie towatzyskie celem zorganizowania, się w gali 
Kasyns miejskiego. W piątsk 14 września, 0 go- 
dzinie 11-tej przadpoładniem w heli muzycznej na 
Wystawie pierwsze posiedzenie Zjazdu z następu- 
jącym porządkiem dziennym. 1. Zagajenie. 2. Refa- 
rat p. profasora dra Stanisława Głąbińskiego : „Po- 
gląd na działalność R.eprezentacyi krajowej około 
podniesiania gos,odarstwa krajowego . 8. Referat 
p. profesora Władysława Lubomęskiego o dzisiej- 
szym stanie rolnictwa i przemysłu rolniezego w Ga- 
licy. 04 godziny 4-tej do 6-tej popoludniu zwie 
dzanie pawiłonu rolniczego, stowerzyszeń zyrobko- 
wych i gospodarczych, orsz działu neftowego. Punkt 
zborny w pawilonie rolniczym. O godzinie 6-tej 
wieczorem w hali mnuzycznaj drugie posiedzenie 
Zjezdu z nastąpującym porządkiem dziennym: 1. Re: 
ferat p. Meryano Małaczyńskiego: „Gospo arstwo 
leśne, przemysł lezy i handel drzewem . 2. Refa- 
rat p. profagorz dra Władysława „Szajnochy o pro- 
dakcyi górniczej a w szczególności naftowej. W. so- 
botę 15 września: O go zinie 9-tej przed polu- 
driem trzecie posiedzenie Zjazdu z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Referat p. Tecfila Mera- 
nowicze © przemyśle domowym, jego ekonomicznej 
doniosłeści i przyszłym rozwojn. 2. Referat p. dra 
Alfreda Zgorskiego o stanie rzemiosł, grodzach ich 
podniesienia i urzymatie. 3. Referat p. dra Hen- 
ryka Kolischora o trudnościach rozwoju przemysłu 
fabryczuego w alicyi, 4. Referat p, Stanieława 
Szezepanowsziago o polityce ow bóg , 28 
szozególnem uwzględnieniem stosunków galicyjskich, 
O godzinie 4 po połudaiu dalsze zwiedzanie Wy- 
stawy. Punkt zbory przy pawilonie Wydziału 
krajowego. Karty uczestnictwa za ustnem lab pi- 
gemnem zgłoszeniem się wydaje dr. Jan Kaaty 
Steczkoweki, aćwokat krajowy (ul. Kościuszki 1. 4) 
w godzinach od 9-tej do 12-tej przed poładniom i 
od 4-tej do 6-tej po p:łn niu. , 

W wycieczce urządzonej st. raniem wydziała 
powiatowego złorzowskiego w dniu 8 września na 
wystawę krzjową, wzięło udział 1800 osób, samych 
wis ian, Impoznjąry był widok pochodu, gdy czoło 
jego było w bramie Krakowskiej, a ostatai Szereg 
jeszcze pa Podzaraezu. Z povoda ogromnego na- 
pływu ladności ns plac wystawy, podzielono wy- 
cieczkowców na mniejsze oddziały, oslem  łatwiej- 

o wwiedzenia wystawy. 

Bu Wyścig cyklistów z Krakowa do Lwowa. 
Donieśliśmy już pokrótce o ustątecznym rezultacie 
tego wyścigu. Dziś pedajemy szczegółowy opis. 
W piątsk o godzinie 4-tej popołudain stanęło przy 
starcie w Krakowie, za rogątką na Podgórza, 18 
sportsamenów, którzy na dany sygnał (wystrzał z pi- 
stoletn) wyruszyli z szaloną brawurą na bicyklach 
do Lwowa. P.zestrz'ń ta wynosi 338 i pół kilom, 
Warunki rekordu cą znane z poprzednich donia- 
sień; ograniczywy się tedy „wyłącznie do podania 
szczegółów i rezultatów walki. 

W sobotę jaż koło 10-tej rano przy rogatce 
Gródeckiej zaczęli się gromadzić cykliści tutejsi 
w swych charaktarystycznych kostynieach. Potem 
napłynęła publiczność i kcło jadenastej zebrało się 
już paręset osób. Między innymi znalazł się tn 
August hr. Potocki z Warszawy, bawiący obecnie 
w swych dobrach w Galicyi, Autoni hr Wodzicki 
(prezes klubu krzltowskiego), Jan hr. Drohojowaki 
(prezes lwowakiegr klubu cyklistów), p. Fertnar, 
b. wiceprezes warzzawskiego klabu, Skwierczyński 
z Warszawy, hr. Mycielski z Krakowa, oraz 2 cy- 
kliatki w tostyumach z Krakowa. 

Spedziewzna przybycia zwycięzcy oznaczożo 
'na godzinę 10 tą. Tymczasem jaż i 12-ta minęła 
a na Szosie nie było widać nikogo. Wysyłane co 
chwila rekonesanse, wracały z niczem. Niektórzy 
zaczęli się niecierpliwić ; tymczasem biegli w rze- 
czy, bardzo słusznie tłómaczyli zwłokę fatalaym te- 
renem: calą noc z piątin na sobotę padał deszcz, 
a w dodatku było ciemno zapełnie. W kwadrans 
po dwunastej dały się słyszeć okrzyki: jedzie! je- 
dzie! Rzeczywiście na gośnińcu ukazała się postać 
pądząca z prawdziwą facyą, z którą też przejechała 
przez metę na rogate, Widok to tego rodzaju, iż 
trnino go zatrzeć w pamięci, 

Człowiek micdy, » od stóp do głowy poksyty 
skorupą z błota, o twarzy bladości trapiej, z brodą 
podwiąziną zwojem płótna, przez „które widoczne 
były ślady krwi. Pan Julian Dambiński Ą Warsza- 
wy, który przybył pierwszy o godzinie 12 min. 19 
i sekund 40, spadł w drodza koło Rzeszowa z ma- 
szyny i potłakł sobie brodę tak, iż podobno mu- 
siano mu ją zszywać, Przestrzeń 338 i pół kilom. 
przebył dzielny młodzian w okropnych pod każdym 
względem warunkach w 20 godzin z dodatkiem 19 
minut i 40 sekund. Wśród okrzyków „niech żyje!” 
„wiwat!“ „górą Warszawa |“ podniesiono zwycięscę 
w górą i zaniesiono do powozu, który go zawiózł 
do wanny i do domau, 

W dziesięć minut później odezwały się sygźa- 
ły, iż drugi jedzie. Był nim p. Zdzisław Ritter- 
schild z Krakowa, Łtóry przybył zupełnie zdrów © 
godz, 12 m. 28 i sekund80. T.zacim był p. Stefan 
Kossak, urzęłnik Bonka krajowego ze Lwowa, o g. 
1 min. 7. Wjech on epokojnie i sprawiał wraże” 
nie wcale niezmęcz nego człowiakn. Czwarty o g. 2 
min. 48 przybył p. Tuch z Krakowa, piąty p. Ba- | 
rański z Warszaw), szósty p. Kūbnel z Łodzi, m 
ostatai o godz. 4 tan, 46 p. Wierzbicki z Krakowa. | 
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Ambasada austryacka w Petersburgu Obie- 
ga pogłoska — pisza Nowoje Wremia — że togel 
ausiryacki w Petersburgu, hr. Wolkenstein Trost- 
burg, mianowany będzie umbasadorem w Paryża. 
Du Petersburga zaś, na miejsce hr. Wolkensteina- 
Trostburgu, ma przyjeshaóć Łsiążę Franciszek 
Lichtensteia. 

Rozruchy w gubernii charkowskiej. Poważne 
rozruchy zaszły w mi:steszku Światych Gorach w 
gubsrnii charkowskiej, wśrół ludnośsi 
W miejscowości tej 


jarmark, nader licznie uczęszczany przez okolicznych 


włości.n. Ruch jarmarczny odbywa się zwykle na 
placa, będącym własnością hr, Ribesupierre'a. Za 
pobierał od 
przybywających pewny czynsz dzierżawny, a do 


zużytkowanie tego plavu właściciel 


pobierania go upowaźniał dawniej miejscowych aria- 
dników. Przekonawszy się jednak o dokonywanych 
przez nich malwersacyach, włożył ten obowiązek na 
nadwornych Czerkiesów, Wskutek tego pomiędzy 
Czerkiesazni a wieśniękami wywiązał wię stosunek 
nieprzyjażny a każdej chwili można było się spo- 
dzigwsć jakichś rozruchów, 

W roku bieżącym przyszło do nich istotnie. 
Giy jeden z Czerkieców zażądał od chłopa zapłaty 
za wystawienie bady jarmarc nej, chłop go uderzył, 
Czerkies w odwet za to użył bata, poczem chłop 
wtzwał dwóch towarzyszy na pomoc. Czerkies wi- 
dząc grożące niebezpieczeństwo, zaproponował, aby 
włościanie ułali się z nim razem do kancelaryi 
właściciela i tam sprawę załatwili w drodza goko- 
jowej. Tymczasem jeden z włościan tłum podbu- 
rzył i skłonił go do zamordowania znienawidzonego 
Czerkiega. W kilka minut później padł Czerkie; 
pod razami pięści i lasek rozjuszonego pospólstwa. 

4 Dwóch Czerkiesów, którzy swemu towarzyszo- 
wi Bpleszyli z pomocą,' zabito, poczem tłum, któ- 
rego Zawziętošė rosła z każdą chwilą, rzucił się na 
kancelaryę właściciela, zburzył ją i zamordował 
jeszcze dwóch Czerkiesów, znajdujących się tam, 
tizom zaś Czerkiesom ndało sią umknąć i tym spo- 
sobem uniksąć szczęśliwie pewnej śmierci. Z wło- 
ścian umarł jeden z ciężkich ran, otrzymanych w 
bójea z Czerkiszami, a prócz tego ciężko raniono 
jednego z urzędników państwowych, 

Wicegubernator charkowski, p. Bellegazde, za- 
wiadomiony telegraficznie o wypadkach w Światych 
Gorach, wysłał tam natychmiast pulk kozaków i 
oddział policyi. Prz-d ich przybyciem na miejsce 
wypadków, włościanie się rozjechali, a na miejscu 
krwawych zajść panowała już cisza i porządek. Bez 
Żżsdnego oporu ze strony włościan rozpoczętp sledz- 
two sądowe, winnych aresztowano i użyto środków, 
mogących w przyszłości zapobiedz podobnym wy- 
padkom. Mięlzy innemi oświadczono ludności, iż 
nejmniejszy opór przeciwko zarządzeziom władzy, 
będzie natychmiast złamany przy pomocy sily 
zbrojnej, 

Prof. Halmholz, znakomity lekarz, zmarły w 
Charlottenburgu (o zgonie jego doniósł wczorajszy 
nasz telegram) nrodził się 1821 r. Ukończywszy 
szkołę lekaravą wijskową w Berlinie, w dwu- 
dziestym piarwszym roka życia został lekarzem 
wojskowym. Po kilku latach objął katedrę fizyolegii 
w Królewcu, następnie w roku 1855 w Bona, w r. 
1858 w Heidelbergu, a oo roku 1871 był profess- 
rom fizyki w Berlini, W dziedzinie modycyny 
praktycznej wynalazł zwierciedło do badania oka. 
Wydał kilka znekomitych dział z zakresu fizyclogii. 
Jest on twórcą najnowszej nanki o wzro.u i 
o weażiniach dźwiękowych. Położył pracami sweni 
podstawy estetyki  fizyclogicznej, którą  streścil 
glównie w dwóch dziełach: „Handbuch der phy- 
siologischen Optik“ i „Die Lehre von den Ton: 
empfindungen als physiologische Grundlage für die 
Theorie der Musik“. 

Samobójstwo. W P.lezmo ođebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru  jedenj z najbardziej 
głośnych przywódzeów złotej młodzieży, bar. Carlo 
Notarbartolo. Jako powód samobójstwa podają nio- 
możność zapłacenia wskelu na 5.000 lirów, co je- 
dnak wydaja się bardzo nieprawdopodobnem wob3e 
tego, że młodziesie3 ten miał bardzo bogatą rodzi- 
nę, a Sam posiadał zbiory wartości dwnstu tysięcy 
lirów. 

Marmurowa psiarnia. Baron Franchetti, ojciec 
kompozytora, kazał wybudować w pałacn awoim 
w Waenocyi paiarnię z marmuru. Pląfon ozdobiono 
śliczną mszaiką: „Łowy Dyany*. Naczynia do wo- 
dy w taj psiarni są srebrne, Rozumie się, że świa- 
tła elektrycznego nie braknie.. To także produkt 
hypeicywilizacyi! 

Pożar. hotelu W Beatembergu, stacyi klima- 
tycznej Ba psbrzeżu jeziorą Thoune w Obsrlsndzie 
berneńskim, zgorz:ł do szezętu wielki na 200 łó- 
żek hotsl Wiktorya, p:zepelniony lokatorami. Pożar 
wszszęł się o godzinia 73/, wieszorem, skutkiem 
nieostrożności portysra przy zaplania benzyny. Je. 
dynie gośsie z pierwszego piętra i parteru część 
rzeczy ocalić zdołali, na trzech pozostałych piętrach 
spalił» się wszystko, tem łacniej, że hotel cały zbu- 
dowany był z drzewa, Szczęściem nikt z ludzi nie 
poniósł szwanku. Jak wszędzie, tak i w tym hotelu 
przebywali głównie Anglicy. 

p Zmarli. Józef *Woroniecti, praktykant na- 
miestnictwa, nmarł we Lwowie w 26 rokn Życia. 
Ee s umarł we Lwowie, przeżywszy 

ab, 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 6, w poł. 
+ 10° R. Barom, 764. Podnosi się. Chłsdno. 
Deszsz. 

Myśli. 

Kto kouwerszcyę wyradza w dyspntę, ten nie- 
tylzo zdradza zła wychowanie, ale i brak wiedzy, 
bo gdyby jej miał więcej, wiedziałby, że nigdy cały 
rozum nie mieści sig w jednem zapatrywaniu. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
rodzimnia od godziny 8 rano do 7 wieczorem, Wstęp 5% ct 


Literatura i Sztuka. 


Koncert „Związku Towarzystw muzycznych 


matoruskiej. 
, odbywa się zwykle w dniu 
Wniebowstąpienia NP, Maryi (26 i 27 sierpnia) 


PRZEGLĄD z dnis 12 Września 1894: 


reckiej stanowiącej podówczas podkłed dla Śpięwa), 
okazała się o wiele pełniej brzmiącą i bardziej nwy- 
datnisjącą intencye autora, Nowością zupełną była 
H Jareckiego ballada „Spiewak zwycięzca“ na po- 
dwójay chór męski i solo tenorowe. Tekst tej bal- 
lady napisany przez Or-Ot'a nastręczał ogromne 
tradności dla kompozytora, Styl jej urywany, prze- 
skakiwanie z jednej myśli do drugiej bez zaokrą- 
glenia żadnej z nich, oraz nie liczenie się z wyma- 
ganiami muzyki, już ną pierwszy rzut oka mogły 
zniechęcić kompozytora. P, Jarecki jednak wybrnął 
z tych trudności zwycięzko, ugrupuwał tematy mu- 
zyczne około dwu aryi tenorowych i dał całość za 
tło fanfary, śpiewane przez chór drugi i wiążące 
wcale szczęśliwie w całość fregmentaryczną treść 
ballady. 

Nowością były również tańce Basrsona na 
wielką orkiestrę. Autor posiadający znaczny zmysł 
orkiestracyjny, ubrał dwa oryginalne i Świeże mo- 
tywy własne w szatę wcale zajmująsą. 

Mówią: o wykonawcach zaczniemy od chóru 
związkowego, który po raz pierwszy przedstawił się 
publiczności. Liczebnie, (trudno podać liczbę), przed- 
stawił się pokaźnie, jakościowo jednek nie spostrze- 
gliśmy wielkiej różnicy między nim a kilkakrotnie 
poprzednio występującym chórem, złożonym z towa- 
rzystw lwowskich. Widocznie prowincya nie zasiliła 
wydatnym materyałem związku, to też jak na razie, 
lwowskie chóry zdają się tworzyć jego jądro. 
Chóry prowincyonalne wniosły tylko chęć i zapał 
dla sprawy, który obiecuje wiele dobrego na przy- 
BzłOŚĆ. j 

Wykonanie wymienionych utworów, tudzież 
znanych już nam Worobkiewicza „Nad Prutom*, 
Ławrowskiego „Krasna Zore“ i Galla wdzięcznych 
układów pieśni ladowych było dobre. 

Wnosząc z koacertu tego, wierzymy, że „Zwią- 
zek“ nie rozminie się ze swem zadzniem i w przy- 
szłości odda znaczne usłazi mnzyce swojskiej. 

W koncercie brały udział panie Helena Wey- 
chertowa i A, Szumowska, 

P. Weychertowa znana już dawniej zasz 
nie we Lwowie, z koncertów urządzanych z p. Wą- 
sowską, śpiewała wczoraj również z wielkiem po- 
wodzeniem , serdecznie przyjmowana i oklaskiwaua 
za pieśń Zarzyckiego, Miuchheimera i Maszyńskie- 
go. Panna Szumowska wykonała Suherzo H-moll 
Chopina i kilka utworów innych, okazując technikę 
znaczną i sporo zapału. 

P. Myszuga odśpiewawazy pieśń Łyseńki i 
Wachnianina, udśpieweł wreszcie na zakończenie 
nieporównanie dobrze kozaka Moniusz%i. 

Orkiestra lwowskiego Towarzystwa muzycz- 
nego wykonała oprócz wymienionych wyżej kompo- 
zycyi Bergsona, także dawniej jaż graną koncertową 
uwerturę Noskowskiego „Morskie oko“ i towarzy- 
szyła chórowi w bymnie Żeleńskiego. 

Wyanczenia chó.ów i orkiestry podjął się p. 
Gall. Trud ten ciężki starał się wynagrodzić Wy- 
dział „Związku“, wręczając mu wspaniały wieniec 
laurowy. . . 

* Koncert. Fenomenainy 9-cia -letni skrzypek 
Broniś Huberman. który 5-go b. m. na wystawie 
entozyszmował licznie zebraną publiczność, na 
ogólne żądanie daje jutro we Środą 12 b m, w gali 
konserwatoryum tntejszego drugi i ostatni konoert 
z nowym i urozmaiconym programem o godzinie 
w pół do dziewiątej wieczorem. 

* Ostatni numer wydawnictwa „Oesterr. ung. 
Monarchie in Wort und Bild* zajmuje się opisem 
węgierskiego komitatu Zala, Opis ten ilustruje dzie- 
więć krajobrazów i widoków miast. 


czyt 


r; m. 
Z wystawy. 
(Przybycie wycieczki Wielkopolskiej). 

Już po raz wtóry bodozas wystawy ma- 
my szczęście gościć we Lwowie brąci Wielko- 
polen. Dziś bowiem rano o godzinie 9 min. 30 
przed peronem lwowskiego dworca stanął po- 
ciąg, wiozący drugą wycieczkę ich zorgenizo- 
wang przez dr. Kusztalana i poznańskia Towa. 
rzystwo rolnicze. 

Przyjęcie miłych gości odbyło się z odpo- 
wiednią okszałością. Wysiądających z wago- 
nów powitała „Harmonia“ dźwiękami pieśni 
nJeszoze Polska nie zginęła“, a kiedy spora 
gromadka Wielkopolan, złobnych w czerwono- 
białe kokardki stanęła koło bocznego weiś ia, 
gdzie ją oczekiwali: dr. Marchwicki, człoako- 
wie Rady miejskiej w kontuszach i komitetowi, 
a między iunymi także p. Kościelski, z grapy 
Lwowiaa wystąpił radny i professr uniwarzy- 
teta dr. Gostaw Rostkowski i przemówił do 
nich imieniem reprezentacyi miejskiej. 

„Witamy was — mówił on — jak się wita 
braci przybywających do naszego doma. Ucza- 
cie prawdziwej, szczerej radości wtedy dopiero 
nas przejmuje, kiedy w naszem gronie widzi- 
my rodaków 'z innych dzielnic, odnosi się zaś 
to przedewszystkiem do was, którzyście dia 
sprawy polskiej bodaj czy nie najwięcej ucier- 
pieli. Każda więs wasze przybycie napawa nas 
niewymowną radością, s zwłaszcza obeonie, bo; 
nie przywiodła was tu płocha ciekawość, ale- 
śsie przyjechali wziąó udział w D 
świgole, ubajrzać naszą wystawę. Dam wigo 
wyraz uczuciom wszystkich nas, O | 
okrzyk: Nasi kochani Wielkopolanie niech ży- 
Ją!“ Zebrani z entnzyszmem okrzyk ten po | 
trzykroć powtórzyli, a „Harmonia“ zaintono: | 
wala ponownie pieśń legionów, poozem imie- | 
niem Poznańozyków odpowiedział przewodnik 
ioh dr. Kusztelan. Podziękował za gorące 
przyjącie w tej prominoyi polskiej, która oku- | 
pioną zostałą znojem łzami i krwią najlepszych 
jej dzieci i zakończył okrzykiem: „Niech żyją 
Lwowianie!* 

Następnie p. Ihnatowicz rozdzielał kwa- 
tery, przygotowane w rozmaitych tutsjszych 
hotelach. Zrobiono w tea sposób, że do kaide- 
go z boteli odchodził osobny omnibas, do któ- 
rego wsiadali Wielkopolanie w miarę tego jaki 
hotel sobie wybrali. Dopóki konie z miejsca 
nie ruszyły „Harmonia“ przygrywała nienstan- 
nie polskie melodya. J 

Ogółem przyjechało 90 osób, a mianowi- 
cie 10 księży, 50 panów i 30 pań. 

O godzinie 1. zgromadzili się wszyscy na 
wystawie przed pałacem przemysłowym, gdzie 
ich imieniem wystawy powitał ks. A, Sapieha. | 

(Wycieczka chyrowska.) | 

Tym rannym pociągiem oo Wielkopolanie 

przyjechali na zwiedzenie wystawy uozniowie | 


gimnazyam OO. Jezuitów w Chyrowia. 
Przybyło ich około pięciuset pod przewo- 
dnictwem nanuczyoieli i księży, Wysypawszy 


sią z wagonów młodzież równo ustawiła się w 
szeregi, na czole stanęła muzyką zakładowa 
a przed zastępawi młodzieży niesiono chora- 
giew zakładową. Za bramą młodzież rozdzieliła 


mieszka olecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w NUWOWY- 
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i elegramy „Przeglądu“ 


Berlin 11 wrzesnia. Tatejsty Bórsencourrier 
ogłasza rozmowę, jaką miał w Abbazyi jego 
redaktor z bawiącym tam na kuraeyi rossyje 
skim ministrem firansów Wittem. Witże za- 
pewniał, że polityka rossyjska jest na wskróż 
pokojową. Car pragnie pokoin z całym śŚwia- 
tem i dla ozłago Świata. Myllby sią wielce 
ten, ktoby sądził, ża Rosy bylaby gotcwą z 
menne dle Fraucyi złamać pikój, wlbo zgo- 

zić się na jego zamącenie, przeciwnie, gdyby 
Francya rozpoczęła wojsę, albo ce% 
gdyby wojna wybushła z winy Frzausyi, to 
Rosya nie stanęłabty po jej stronie. Ubolawa- 
nia godną rzeczą jest, że pomimo, iż trzej naj- 
potężniejsi monarchowie, t, j. cesarze Rosyi, 
Austrzi i Niemiec pragną pokoja, uzbrojenia 
trwają dalej. Jakie to szczęści» byloby dla 
wszystkich państw, gdyby mogły oszozędzić 
połowę wydatków na uzbrojenia. 

Przechodząs do kwestyi finansowych 
rzekł Witte, że pragnie, aby w dziedziuje eko- 
nomicznej zepanował między Rosyą a Niem- 
cami dawny gerdtoziiy Stosunek. Jak każdy 
minister finansów, tsk i Witte pragnąłby prze- 
prowadzić regulzoyę walaty, wszeląko powo- 
dzenie takiej akoyi zależy od wielm okolicz= 
ności i można będzie myśleć o niej dopiero 
wtedy, gdy kurs rubli przaz kilsa lat bądzie 
staly. 

Neapol 11 wrzesnia. 


z 


Wczoraj odbyło się 
tu uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
na pamiątkę odwiedzin króia Hemberta pod- 
czys grasującej tu cholery. Osispi miał mowę, 
w której podniósł, iż Kkonienzuem jest, sby 
władza świecka i dnchowna postępywały zgo- 
dnie cslem sprowadzenia obałamuconego ludu 
ne drogę sprawiedliwości i miłości. „W walce 
z tą przeklętą sektą — rzakł Crisp -— Rtóra 
wypisała na swym sztandarze kasło: „Żadnego 
Boge, ani Żadnej władzy“ musimy iść pod 
sztandsrom, na którym wypiarno hasło: „Z 
Bogiem i królem za O0joz.zę,* Mowe tę Osis- 
piego przyjęto z wielkim zapałem. 

Szangaj 11 wiześnia. Obiega tn pogłoska 
że Japończycy zamknęli zuyałnia szmię chiń. 
ską w półaoctnej Korei. 

Wiedeń 11 wrześnie, Czlonek Ieby panów 
i profesor uniwezsyteta dr. Adclf Exuer umarł 
wczoraj negle skutkiem ataku apoplektycznego. 

Petersburg 11 września. W sobotę węsko- 
czył zszon pociąg towarowy koło Petsrsburga. 
Szeszaście wagonów zostalo pograchożanych, 
jeden urzędnik kolejowy zgiuął, u dwóch jest 
rannych. Powcdem tej $atastrofy było zapewne 
złośliwe uszkodzenie toru kcłejowego. 

Praga 11 września. Cesarz polecił wyra* 
zić gminie tutejszej najwyższe uznanie za nad- 
zwyczaj uroczyste przyjęcie, jekia mu zĘęctowa- 
no, tudzież za dowody patryotyzmu, prawdzi- 
wie dynastycznego usposobienia i wiernego 
przywiązania do domu cesarskiego, jakie lu- 
dność na każdym kroku Mu składała. Prawdzi- 
we zadowolnienie zaś aprawiło Cssarzowi to, 
iż mógł przekonać się o pokojowem wEpółza: 
wodniotwie oba narodów, 
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Na czas pobytu Najjaśniejszego Pana 

dla użytku Najwyższego dworu 
dostaraza PIWA wyłącznie 


BROWAR MIESZCZANŃSKI 


w FPilzmie zał 1842 
ze pośrednictwem Reprazentacyi swej miessczą- 
cej się we Lwowie Rynek 43. 


Wstę wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za | ztr. w. a. 


"a... 


Zrniana mieszkania. 
Wazśch nauk lekarskich 


ibr. B BAADEYSEKRI 


b. ele -asystent klin. lekar. uniwera. Jagielońskiego lekarz 
chorób wewnętrznych, 
mieszka obcenie nl. Akademicka 1. 10, erdysuje od g. 3—5 
Telefon w cukiezni Wgo F. Grossa w parterze. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Maryan Lisowski 


dentysta t lekarz chorób ust 


— 


budowanym domu Wgo Grossa, 


Spscyalista chorób skórarch £ wensrycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
lek, klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 

Ordynuje od g.11-—12 iod3 -5 pl. Bernardyński 1. 15,1. 


b. 


Okulista operator 


Bre, Teodor Bailaban 


b. asystent prof, Borysikiewiczą. Wałowa 7. 
m jzmua gy ON *) .  „d 
Najlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwia epidemii jest w tażich wypadkach 
c:ęsto polecany, przez medyczjne powagi zalecany 
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SICZAWA-ALKALICZNA 


zast xupałnie wolny od orgauiczoych aab. 
z” Tea RC P zwłaszcza w miejscsch o niapownaj 
wodza stadziennej i źródlanej najlepszym ne3ojsm. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii W. 
SZOCZAYYM 


AŻ 


A 
EA A 


uznana Zza najlepszą i naturalną. 


Do godz. 6, t. j; “o Czasu ozraczonego rekordem, |i Śpiewackich polskich i roskich* odbył się one- 
nikt się wiąsej nio małosił Ta dodać jeszcze należy, | gdaj w teat za hr. Skarbka pol kierownictwem Jana 
Że pp. Barański i F. dtbnal przybyli do mety bez: Galla, Znany już z wykonania podczas otwarcia 
jednego pedału, a Pp. Kithzelowi maszyna tak się | wystawy hymn „Do Pracy* Żeleńskiego rozpoczął 
zapsuła, iż ostatnie 30 kilometrów szedł piechotą ii produkcyą i zajął nas również i teraz swą fa- 
tak też do meży przybył jeszcze na czas. Reszta z | kturą, „tembardziej że i wykonanie było. o wiele 
18 startujących wycofała się, powracając z drogi | płynniejsze i orkiestrą smyczkowa, (w miejsce tu- 


się na dwa oddziały jaden zapełnił oranibasy 
dla chyrowiaków przygotowane, dragi poma- 
szacował do czterech wozów tramwaju elektry- 
oznego dla nich zazezerwowanych. . 

Po zwiedzeniu wystawy wychowankowie 
zakładu ohyrowskiego dziś jeszcze Bur 
do domu. 


Zdrój Szczawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa, Woda lecznicza 
| Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 
re Lwowie, $ykstuska 1. 22- 


8 


<ra 


lekarz chorób wewnetrznych 
powrócił icord. jak zaykla od 8—5 ul. Fatorego 26. 


Powróciłem 


Dr. med. F. HAHN 


Sapiehy 51, 
M. JONASE 


dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie. ulica Jagiellońska 1. 3. 


JS kupuje i sprzedaje wszelkie pupiery 
wartościowe 3 monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


GE A. RW NENE 
PZOMESY 

ma 4'/, wągizrakie losy hipotoczno 
po 2 sł, wraz ze stemplem. 

Ciągnienie 15 września 1894. 


Główna wygrana 100.003 koron, 


, Przy zamówieniach z prowincyi uprasza vie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum, 


Rok Śałużenie 1858. 
AUGUST SCHELLENSBERG I SYK 


Vom bankowy i kantor wymiany we Lwowia. clics 
Earols Ludwika 1. 1. 


kupu:a i sprzedkja wszelkie papiery wartościowa. | 
d 


. PRORESY ds ciągnienia 15 września 1894 na 

4'|, losy węg. bania hipotecznego po słr. 2 wraz 

ne stemplem. Glówna wygrana 100.000 k., Losy wy- 

stawy krajowej po 1 sł. 

Wyduwnictwo gazety losowań „NADZIEJA, Pre- 
namersta rocasa 1:80. Na prowinogi zł. 1'80. 


_ Zlecenia z prowincył załatwię sie jak najtaniej 
| odwrotną pocztę, 


OOO O OS UASh nT ace KWOCIE ZA O 
Wiedań dnia 11 wrześ via, (godz. 11 w połudr. 
Kredyty 87025, Ered, węgierskie —'—, Awglok. 
101:40, Uniony |», Bankveralny -= Lät- 
derbanti 265.10, Akcye tytoniowe 223.—, Stastę- 
babiny 357 85, Lombsrdy(z kap.) 114 656 Elbethala — 
Renta papierowa —,—, Rents węg. 40/, kor. — — 
Renia węg. złota 46/, ———, Aliny —=———, Morki 

60:85 Losy tUr, ==„=—, 

oO co TOOTO 1-1 Paka OOO 
Mwy dnia 11 września, ( Izby kandiowe:). l 
ARESYE zx sztykę: z gal Kamla Lądwiks 

300 zł. m. k. 315'50 ġo 418'60, Bola) Lwuw.=ozara daske 

Po 200 « w, 279.5) do 33250 Baake Lizoławnago pe 

300 mł. w. m, 413— do 423:— „A, ARE 
Eństy sartewio ss 100 m, Bankin tipos gal 

D'he buscw. w 40 dat, 10110 de 10180, F's x 20%, prem 

110— do 21070, 4'h'l, 306. « BO int, 16 do 10774 

Banka krajowego +f l los. w 31 iat. LOFIG do 100933 

Banka krajowego 4 |, boa. w 57 lut. 96:50 do 97.20. Tei 

kredyt. gal riemik, t'u (I, omia) 87/0 do 9940. «| 

loz. w 41%, lat, 97.50 da 93:30, 4%, loe w Ś latach B85) 
da 97:20. 44,9. los w 52 kei —— da ——. 

©bwligi ta 100 sł: Galio, fzndusza proginacjzae w, 
4*|, 66:50 da 87.20, Bukzow. faudnszu propizkcyjzego "| 

10150 do 10230 Kom. baaka krajowego 5 w. m D, ge 

102'20 do 10290, Pałyczki krajowej 5'i 105-—— 4 

%'|.%o 100— do10079 47, aruka ICRI F53U du 7652 gi 

a rotu 1898 96-— du 96°70. 
kionety. Dukat osztrxki 5:85 da 595 Sąpclase 

de” W83 do 993, Fółimporzaż 1015 do ——, Ruta 

rosgjski zrebruy czy rapiarówy 1.33 dalL S6 — IGR tre 

rsk ziaaisokick £070 čo 6125 


LORE ah 4 — ETTA N SRL GT EEO 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
- 0 86 minut 


ZETAZINI 


Pociągi 
pospieszne | 


Odchodzą do: 
osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- | 
cławia, Berlina . .j 224 
Warszawy . . . . 
Chabó aki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - icy, Że- 
giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Musz.-Kryn. Zeg. przez 
'J'arnów od 1,6 do 39,9 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów ., 
M.-Kr. Żeg przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
z Podz 


le 55 
6:55 


1010450 | 
1010/4560 


10:10 


| 10 35 


— |450 


10 10)4*50 
'2:44 | 941 
236 | 1004 
10 15 


Suczawy, E 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung, Kopalni 
Nowosielicy . . . à 
Berhometu, Czudyna 
Radowiec aA 
Kimpolunga . 
Sokala 
by woo o awe 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego 


10:15 


10.15 


9:29 
9:20 
5:40 


II 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warszawy . . . à 
Chabówki(Zakop.) przez 
Przem. hzesz lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . o 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny Krynicy, Że- 
giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 
nów (od 1/6 do 30/9) 
Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy. , 
Kimpolungu . 
Radowiec 
Berhometu 
Nowosielicy 
Slobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Bełzca rf gm 0006 
Sokala R 2 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) chri 
i Stanisł. przez Stryj 
Stryja i Skolego 5 847 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 2-02 


Uwaga: Godxiny drukowanc grubemi liczbami oma- 
czają porę nocną cd 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 rano. 

W biórze informacyjnam o. k. auste, kolei państwa- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel Imparial) 
jest sprzedaż biletów sirafowych, otrążnych, dowolnie yanta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, 
w formacie kieszonkowym, 
fowych i przewozowych, 


LI 
16 


w 
© 


a a o En 
eccesso anN 
© 
=) 
SB 
a a 
lc 4 JDU 
SB 


i Czudyna ; 


LLTI 
2) 


| ajj 


| MAMDINZ 
e 
141 PREM 


8'34 


taryf i rozkładow jazdy 
Informacje w eprawach targ 


O o mT WEJ yn BA 


"VERA 


przez Florencyą Marryatt, 


(Ciąg dalszy). 


Jakieś jednak było jej zdziwienie, gdy na 


te slowa narzeczony drgnął nagle, 


od niej i podszedł ku okau, w którem stanął, 


wygląduiąc na ogród. Vera nia 
pojąć, co go rozdrażniło, ule zbyt 
nim pontałą, aby smieć go wprost 


Przystanęła więc o parę kroków, wpatrując się 
w nisgo posmzutniałemi oczyma. W jego mózgu 
tyraczssem szalała taka burza myśli, że zale- 
dwie mógł zdać sobie sprawą, gdzie jest i co 
Jej niewiane słowa 


się dokoła niego dzizje. 
poruszyly jego sumienie, jak głos 


chwili, kiedy powziął myśl zaślubienia Very 
Moora, aż do tej poty, ani raza nie pomyślał 


o różnicy religijcych wyznań, do 


leżsli oboje i o trudnościach mogących ziąd 
Łaswo było w tajemanicy zaprzysiądz 
jej rmałżeńszą wiarę w obecności wuja, spełnia- 
jącego kościelny obrządek w taj ustronnej ka- 


powstać. 


pliczce, ukrytej w lesie, ale gdyby 


nowić osremonię w protestanckim kościele w 


Oatukamnad, rzsez rozęłosiłaby s 
po osłym kraju. 


we własne sidła, widział się zniew. 


wdę, co go niemało kosztowało. 


— Czy powiedziałam panu co przykrego? — 
zapytał słodki gios Very, a Gordon, wyrwa y 
z zedurcy, Spotkał skierowane ku sobie spoj- 
rzenia cudnych błęzitzych żrenie 
lzami i różane nsteczka, drgające stłamionym 


żalem. 


Na ten widok sepomniał o wszystkiem. | mnie po angielsku, ukochsna moja — odparł 
Vera kochała go.. przyrzezła odeć mu swoją młody adjutant. — Nie zapominaj, żeś przy- 


Dropar j orule 8 WZFE 
drukiem i, aś, wd wyrnaw. Siea 
styme zań drukiem # sto 3 
— Śmakomite itk! niskiejowi Misro- 
fouskiego, stadase przes miejscig labora 
t:ryum, 4 ua zebocia oe zmeyowiah tin- 
ftyż 169 


EBliety na wystawę pu cenre! 


biokowej, katalogi i piany wy- 
stawy, przewedniki polskie i 
niemieckie (Dra Żippera). Łe 
sy, bamiątki, sprzedaję tak w 
biurze mejem ui eroin La’ 
wik% 9, jak i 


nej) famoónienia z prewimcji 
zu gułówkę kab za zaliczka Mi 
Piehu, Łwów ci. aroia Lud 
wika $. Na gorte 2606 ct. przyj 
zamówienia większem HB st. | 

Fekój z pzedpokcjem, pokoje kawa-' 
lerskie z neblami i pościsią miesiecznie 
lub dzie: ne, Łyceakowska 15. 25:0 34 


Rządzca ckhonomiczny Niemiec 
ze Slaska, energiczny, lat di, żoraty, z 
dobremi ś-iadectwzmi, włauający dosko 
nale polekim 1 ruskim jęsykiem w mo- 
wie i pimi» z dwunustuetnią praktyką 
gospodarczy i chwilowo gorzalai:q, ob- 
snajommony dozkonale z kultgra łasora u 
precis koszykarskiego w (lialicyi, poszukuje, 
posadę na ordynarre lub tawt'emę zaraz. 
Adres: J. Strutz, Jurków, poczta Zabko 

2615 2-2 


Mały Kicsk wystawowy 


po wys awie do s>rzedaaiz. Bliższa wiado- 
TcOŚĆ g grzeczn: Śri w biatza Piechna. _ 
iśsiegornia Uososzynskegu w Sta- 
pisawowie pol ca Dzieła Mickiewicza 
wydania zupeine, (prawne » złr, Slowac- 
kiego 2:50. 2454 92? 
Przeciw <pidemji jedyny środek 
Cognac kurzcy ny z winą d;lmatyńskiego 
butel.s 160 ct. poleca handel delikate- 
sów M. Fałssa rów Basjerowskiej i Każ 
mieczogskiej we Lwowie, 3381 10-20 


„Hotel Garni“ kogesami 


ja» 10 ulica frybanalska wa Lwow:e po 
leca widne, slvgancko urzydzone pokoje 
gościona od 6D ct. 1 wyżej za dobe 


wreg z pościelą. Własna rastauracya » |; 


miejscu. Usługa jak rajeturanniejszn. 
Majątek ziemski 
ajątax ziemski 
w powiesci» tarnowskim 407 morgów obsza 
ra ogółem, wraz x »biotami i inwentarza 


mi do sprzedanie. Bliżrza 
właściciola Tod S. post. rest. Rydlice 


Maszymki du siokania mięsą 
| Maszynki do tarci» migó łów 
Maszynki do r' biena lodów 
Maszymei do bicia piny 
Maszynki de korkowa' ia flaszek 
Maszynki! spirytaroze do gotowania 
Maszynki do wykrecenia bielizny 
Maszynki do robie. ła kawy. 
Wszystkie powyżrze maszynki Bo 
cenzch rzeczyw ście przystępnych p le- 
ca sp'cyriny magszyn rządzeń kuchen 
nych J. Janowski & S. K krzy- 
skowski przedtem L. Bratkowski, 
plac Maryacki 11 


Temu za8 tuzebs było konie- 
ozaie zapobiedz z góry. Kapitan, schwytany 
elonym pójść 
do cojea Józeta i ze wstydem wyzuęó całą pra- 


W kroska GRA) 
wystawie (obek bramy xłów: 


wiadumość n * 


szczęścia. 
— Nia, ukochana 


ohwytając ją znowu w ramiona. — Przemknęło :i powtórzyła po angielsku: j 
mi tylko przez głowę, że może nis jestem go-: 
dzien ciebie, aniele mój; als ty mnie weźmiesz : 
takim, jakim jestem, ze wszystkimi błędami, don, „pochylając się na siodle. — Nazwij mnie | przy każdej sposobności usiłował wybadać stan 
ciężącymi na mojej przeszłości, nieprawdaż? a: po imieniu, bez żadnego: przydomku. 
ja przylgnę do ciebie z całej duszy i nigdy, 
do Śmierci cię nie opuszczę! 
Mórił to, przyrzekająt sobie w duszy, żej 
katolicki obrządek zobowiąże go do wierności, 
tak jak gdyby sam należał do tego wyznania; , 
a później, gdy przed światem uzna ją zą żonę, 
onowi przysięgę według rytuału angliksńskie: 


odwrócił się 


mogła zgoła 
mało była z 
o to zapytać. 


g, aby zaspokoić 8 
z nieba. Od 


których nar 


przyszło po- dobr 
chającej dziewczyny 


ią niebawem | zwykle milszącym 


|stych i odwykłych 


reno. 
przystanęła, cała sk 


saszłych 
vons garde. 
| — Musisz się tera 


Już wyszło z druku 
piąte wydane powiększnne 


(MI 


Część druga 
FLORENTYNY : WANDY 
dośdii Desna 
majdoslzomalsze sposoby 
Przyrządzunie Drobiu 
Wszelką Zwieżynę i Ptactwo dzikie 
Najwybredniejsze Leguminy 
Wszelkie  Kremy— Galarety — Pianki 
Suflety i t p. 
POTRAWY ZIMNE 
Eom poty — Sałaty 

„Dyspozycja obiadów m cały rok 
Sniadania i Kolacye wystawne 
proszone 


Cena 60 ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowenm „66 et. nskn- 
tecznia przesyłkę fran a 


Drukarnia nar. W. Manieckiego. — Lwów 


z 


Apteka wschodniej Galicyi z obvotere 
5000 zł, z domam i ogrodem jest do 
wydzierżawienia lub sprzedania. Inf rmuja 
apteka w Mielcu. "2623 1-5 

Gwiazdka jest mocno zdziwiouąg i 
zanieposojoną (ak uporczywem milcze 
niem Oczka! 


Młuda uzdolniona panna słałąca go 
szukcjs miejsce. M. B. Sykstuska 46. 
26,9 1-3 
E» spedyterka i telegrafistka po- 
nm kaje posady. Łaskawa zgłoszenia przyj 
mopje poczta Belz, 2628 1-8 


| rekę, i żadne mocy niebieskie ani piekielne 
nie potrafią wyrwać jej z jego objęć, ani za- 


mienia. Wyrezonowawszy rzecz w ten sposób, 
z łatwością rozprózzył trwrgę Vsry i za chwiię 
dźwięczny jej śmiech zabrzmiał znów srebrzy- 
sią gamą rczeadowania. On zaś pozazdrościł jej 
tej niewinnej sw body, czując, że niezdolny 
był tak jak ona zrzucić z siebie przygnębiającego 
viężaru troski. Sumienie nie przestawsło go drę- 
czyć myśią o podstępie, jakiego użył dla zwie- 
dzenia dobrodusznego księdza i tej ufaej a ko- 


| wzbudził tem podejrzeń wśród tych ludzi pro- 


Tłumacząc się bó:am glowy, wstał wcześnie, 
aby się pożegnać, obiecując powrócić nazajutrz 


Vera odprowadziła go do fartki i tam 


' dzi srebrnych blasków księżycowych. 
— Bon soir — szepuęła cicho — et qua Dieu 


PRZEGLĄD z dnis 12 września 1894. 


| 


moja! — odparł gorąco, i 


krupuły jej drażliwsgo su- 


ro? — 


ntonął 


„ Cały wieczór był on nie- 
1 roztarguionym, «la nie 
sercu; 
od obsowania ze świątem. 


m e a 
= 


apana w woni róż i powo- 


chające wystawioną być może, utrzymały go 
w zamiarze dotrzymania jej ałowa; zresztą 


z przyzwyczaić mówić do 
mógł, 
Lokaj obeznany z ogrodnictwem po- 
s ukiwany zaraz. Kopie świadectw wraz 
z dodkniem waranków adresować do Za 
ządu dóbr Niemirów. Nieuwzględnione 
pozostaną baz odpowiedzi. 2:20 1-3 
Doktor medycyny, mieszkający na 
prowiocyi, poszukujs towarzyszkę życia, 
panienkę wykształceną i zamożną, Upra 
ssa o listy i fotografie pod arerem Filip 
Merkel uiica sśarola Ludwika 21 Lwów 
a) 2616 1-2 
0grodnik;praktyczny, dolny, żonaty, 
bezdzietny, 40 lat, poszukuje miżjeca ra- 
zem z żoną na wikt lub ordynacyi. Zle- 
cenia P. R. Żółkiew. 2615 1-8 
Hurud dobry gumułka cztery cent 
sprzedaje zarzad dworu Kotów, poczta 
Bczeżany. 2612 1-3 
Nauezycieia do chłopaka ucznia IV 
lasy ludowej, który prywatnie się uczy| 
p'szuknje się xe skremnemi wymagania 
mi. Bliższe w biórze L Plohna. 2613 1-2 


» e 7 - 
ozyczki 
U 

dla porządnych ludzi każdegu stanu na 

skiypt diażny, wekzel i kredyt osobisty 

|ne merry procent i łatwa spłaty pośre- 

dniczy ©. Rosenzweig, Budapest, 

Nefalje's.Qaqase 7. Koresp:ndencya tylko 
niemiecka. 2625 1-2 


Zarzad Zamku Kradrzyn ma 
ta spiz. daż 


młode łabędzie. 


Biiż zych informacyj udzi+li 

kavcelaryu sentrąlna ks Sapiehów 
w Krasiezynia. poczta loco. 
p H tolwack Po: 
Do sprzedania hrebce w po- 
środki wsi tegoś nazwiska położony, 
jskładsjacy »ię z bud, gospnd. i z 173 
mórg podolskiej gleby pszenn j. Oddalony 
t km gościceem od m. p. Zboroówa, z ca 
łym tegorocznym zbiorem i odsiewami 
:zimemi, Bliżg:ą władomość udzieli wła” 
ściciel Pohrebiec op. Zborów. 2619 1-2 


PERF 


UY 


!!z białych fiołków !! 


wyna 


Jana Ihn 


lazku 


atowicza 


we Lwowia 


flakonik I zir: 


Sklepy własna ul. Kopernika I. 3. 
aków Sukiennice |. 20. 
Rynek I. 2. 


ul. Halicka liczba Il. Kr. 
i Czerniowce, 


Fortepiany, pisnina, harmovinm, 
ins'rumenta mechan czne (aristony ate) 
Nn raty. SŚsansław Horszowiki, Lwów, 
Karola Ludwika 3, 2467 2-6 

Wino kuracyjne zerwone dalma- 
tyńskie, jeżyne przceciwenie dokrewnożci, 
wzmażzi iąace ż. łądek ównież pobudza” 
jace apetyt, butika 65 rt. poleca handel 
win i delikatesów M. Balasa róg ut. Bra- 
jerowsniej i Kaźrcierzosski j wa Lwowie. 

3379 8-10 

Anna Maksys, massarzystka i kg- 
pielowa powróciła za Szczawzicy i mieszka) 
przy ul. Ormiańskiej 1. 37. -57° 8 -4 

Nanki bnhalteryi podwójnej 
udzigłe O 5 0 BN O za porosu nieniuza, 
ZBIOROWO w %urgach specyslnych (dle 
Psi cdrębnie), zaklada tsicgi, przeprowa: 
dza vkontez, imformaie L. B, Veltzó, Beg 
kowana 7. 50 


ŁK koncesyonowanej szkole 
Klandyi Markiewiczowej 
rorporzyra wię kura ratk: 
duiemm - wrzesnią 1808. iJitze szczegóły, 


stater i rozkhd sauki można otrzymrój 
bezęłatiie W makole. Lwow ulica it atral-| ou 
l P. (P'aćc św. Ducha), Tamże) %2: 
znajduje sie sktad i wypożyczalnia forte] A 
2530 5 10| Sy: 


na L 8 H, 


VIRCÓ* i Manin. 


Żyiniówka 


pcd gwsiaucy, palona z tamegoj 


żyta ne żytrem s/'OCZia W gOrZEJ- 


ni Chietowitckiej, EtÓLe pudę18ae| äi 


forte piann Ş 


ök. uprz. galic. akeyj 
kapajo i 


wszystkie afekta i monety 
ps kurmo duienzym wzajdokiadniejszym, nie 
iiesqs Żadacj prowi 


dako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4*/, pro. listy hipoteczne 
5”, tisty hipożsezne 


Się 2 ; 
4 listy Towarz. kredytowego 
A"), „  Basku «rajowego 


50, oblig. komunalne Banku k 


al Feżyczkę propizasyjną 
5" 


o H n 
Aa jo pożyczkę węglerskiej 


ny cieca w każdej ilości pu 60-|54 
nie zi. 70 za beku na :00'/, loco 3 inthe maiyjsewwe papiery 
g Orzelnia Ctlebowiecz a. Stał kozy xa gótowky, 
4 poważaniem „oj “OUa anaien 


J. ibomańsui. 


Cent aine biero posreunictwa Bo- 
dyńskiej, Lwów :iyrek 29, aom Andryo 
lego zileca Danczycicika, bony, Oficyaii= 
ztów 1 wszelką doborową siażbę. 2590 o-8 


RE ani 


Qdpowiedzialny redaktor ; Wacław Mas ło wsk ra 


JEJ yalt Bucake, 
Lo efsktów, 


4% listy zast. Banku krajowego 


Aj, pożyczką krajową galigyjską 
4", pożyczką kraj. galic. koronową 
gańicyjską 
bukowińską ; 

kolel państwowej 

ia fe „ propinacyjną węgierską 
4, mągłerekia Ubligacya indemnizacyjne, 
melun w papiczy Mancor wyruszy Banku hipotecznego 

mawaac uakywa i sprzedaje 
po aosżcu wajkornjetaiojszych. 
Uwege. Kentor wymiany Banku nipotscznego przyjmuje 
od P. 1. sapujących wszelkie Wyls was, A jas 


a których wyczerpały wię kupony, dostąrcaa nowych arka- 
ssj kupozowych, xa ZWEOTJIA KOSZIOW, KUOTE Jam PONOSI, 


i agata? d-— 8 


j a: 
TI 


- Banku hipotecznego 


sprzedaje 


syi. 


promowane 
bez prezzii 


A 


3706 


ziemskiego 


rajowego 


wartościowe, tudzieś “ipsi 
bou rametsiege petri 
jscynie w powądsaiem zu 


l jego woli, powtórzyła: 
— Dobranoc.. Gordon, mon bien simé. 
Słowa te  wymówiła tak głębokim, ` prze- | upłynął tydzień, wszystkie przygotowania do | w cienistej altance, a wieczorami paląc fajkę 
jętym tonem, że go aż to zastanowiło i ująw- | ślubu zostały pokończone. 
szy oburącz jej twarzyczkę, przytuloną pieszczo= | być utrzymany w tajemnicy nietylko przed 
tliwie do grzywy konia, przypatrzył się jej | znajomymi Gordona, ale nawet przed Dawidem, 
uważnie w świetle księżyca. 
— Więc ty mnie tak bardzo .kochasz, Ve- | w Oatakamand, że wyjeżdża na tydzień na po- 


On westchnął i puścił jej rękę. 
— Dobranoc, gołąbko moje — rzekł. — Bądź 
pewna, iż nigdy nie zawiodę uczucia twego i 
zaufania, i 1 
: -I r szył w drogą, zostawiając ją samotig 
u furtki ogrodowej. Ciężko mu było bardzo nu 


ws/ech miar nagenny, a nie miał siły oprzeć się 
okusia. Wiedział, iż wobec prawa małżeństwo 
jego zawarte w ten sposób będzie nieważaam, 
ale wmówił w siebie, że w obliczu nieba zwią- 
zek ten poczytany będzie za małżeństwo, kie- a 
dy on ze swej.strony święsie dotrzyma jego zo” kilku tylko Indyan, przystąpił ) n , 
bowiązań. Miłośó Very i obawa sprawienia jej | strojonego kwiatami poboźnem staraniem Very, się na łokoiu, aby spotkać błyszczące spojrze- 
nsjetraszniejezego zawodu, ne jak: kobiatą ko-|i z rąk jej wuja przyjął śliczue i głąboko waru- : nie jej oczu, z których pił ooraz to nową roz- 
szoue dziewszę za Żonę, którą poprzysiągł mi- | kosz. — Moi przyjaciele i bez tego utrzymują, 
łować i atrzedz od złego eż do końca życia. 


| Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


rzekła zostać żoną Anglika. Jak tak będziesz | po ślubie wyznać jej całą prawdę i ufał jej 
co chwila przemawiała do mnie po francusku, 
tamowaćó mu drogi do raju spodziewanego to gotów jestem nie uwierzyć, że biorę Irland- 
| kę za żoną. t 


| przywiązania, że 


| ogromem uczucia 


— Dobranos i niech Bóg czuwa nad panem. | jał sumienie, które go dręczyło, ilokroćó odgry- 
— Nad kim? Powtórz to — podohwycił Gor- wab musiał komedyę przed księdzem, który |jąs w niczem granie kobiecej skromności, dała 


religijnych jego 


Ona, cała zapłoniona, niezdolna oprzeć się | mało kilkakrotnie nie zdradził się z znpałną 
nieświadomością rzecry dotyczących wiary. 


iI tak dzień 


więa postanowio 


spytał. ' |lowanie, ù ozas 


— Gordon... tu le saie — odparła i wzrok | na leśniczówce, przy żonie. 
jej, pełen cichego, płomiennego rozmarzęnia, ; 


w jego Gozac. lze słażącym do 


wansvach. 
Jako świad 
dostawił dwóch 


szuł bowiem, iż spełnią czyn zły i ze j ców, zamieszkują 


kiedy chciał, powtórzyć obrzęd zaślubin 


w protestanckim kościele. Obiecywał też zarnz 


PERO KAC AAC E DAG E S E 


Fulari 


75 ců. za metr 


Ze wszystkich jego rozmyšlaŭn wynikało 
g 10%. > |to jedno, że wyrzes się jej na zawsze nie mial | małżonkom w jednem zachwycenin. Gdy Vera 
Ona nśmiechuęłą się słodko, pociągająco | siły; tłómacząc się więa przed sobą samym i uwierzyła, iż nieodwołalnie należy już do nie- 


aby tem ozekał na nieg aż do dalszych roz- 
kazów, dając ma prz tem do zrozumienia, że |ry raczył zsitąpióć ze swoich wyżyn, 
zilka dni przyjdzie mu zapewne sabawió w sa- | nieść ją do godności swojej małżonki. 


wy jedwab. 


z własnej fabryki 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 


ROZDZIAŁ XIV. 


mu przebaozy. 
Następne dwa tygodnie upłynęły młodym 


dla niej, sofiznaatami uspnka- | go, pozbyła się swojej nieśmisłości, w której 
trwała aż do dnia zaślubin, i nie przekrącza- 


jednakże pełną folgę swoim uczuciom i pozwo- 
uczuć, przyczem Gorion o | liła mężowi czytać w swem serou, jakby w otwar- 
ptei księdze. Romilly każdą chwilę dnia spędzał 
i u boku młodej żony, spacerując z nią rankiem 
schodził za dniem, a nim.|po wzgórzach, siadając po południu razem 


e zaś obrzęd miał | w towarzystwie ojca Józefa, podczas kiedy Śli- 
ozna główka Vsry spoczywała na jego kole- 
nah, a oozy jej wzniesione śledziły każdy 
ruch jego, ohcąz uprzedzić najlżejsze Życzenie. 
Jej kobieca, bogata natura rozwijała się pod 
ten zamiast w górach, spędzi j ciepłem jego uczucia, jak kwiat w siońon, i 
' | mąż codzień odkrywał w niei uowe, bardziej 


no, iż pan młody rozgiosi 


"W tym celu wysłał on konie swoje wraz | ujmujące strony charakteru. W oczkch zaś Ve- 


ry żaden bohater, unieśmiertelniony w dziejach 
ludzkości, nie dawał się porównać z tym, któ: 
aby wy- 


Bandypoor i przykazał „mu, | 


— Jakis ty piękny, mój Grordonie! — rzekłą 
ków małżeństwa ojciec Józef |raz z zachwytem, patrząc na niego rozciągnię- 
świeżo mawróconych krajow- | tego swobodnie na trawie i puszoza'ąsego w po- 
cych odległą część okolicy i | wietrze wonne kłęby dymu z hawańskiego oy- 


nia rozumiejących zgoła angiolskiego języka, gara. — Kiedy spojrzałam pierwszy raz na 
tak, żs nieprawdopodobnem 
dali tajemnicę, na dochowaniu której zależało ; pomyślsłam sobie zaraz, Że piękniejszego od 
tak berdzo kapitaaowi. I tak pewnego pogo-, ciebie nie ma na cziym świecie. 

dnega poranku Gordon Romil 


było, aby rozga- | twoje jane, pozłeciste włosy i niebieskie oczy, 


w obannośni; ' — Popsujesz mnia twojemi poohwalami, zo- 
ołtarza przy- | neczko — odzsrł młody adjatant, podnosząc 


do 


| ża jestem zanadto zarozumiałym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| mare m 


aż do złr. 3*065 za meter (okoio 450 różnych deseniów i ko- 


lorów jakoteż je iwabne msterye, gładkie w pasy, w kostaii « 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jakośbi i 200 różnych barw 
i degeni itp.) czara? białe i kolorowe od 45 ct. do 11°65 za m. 
jedwabne damasty . od zł, 1'15 do zł, 11:65 
jedwabne grenadyny ct. —' 85 — 7:25 
jedwabne bengaliny á zł, 1'20 — 610 
jedwabne materye balowe . š . ct —'45 — 11:65 
jedwabne materye włosieniowe suknia -. zł 950 — 4280 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 


wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 
do Szwajcaryi kosztują 10 ot., karty 5 ct. : 


Fabryka jed-abiu G. Hanneberg, Zurych, k. i c. dostawca nadw. 


3 m il 
Kasy żelazne ogniotrwałe 

KASETKI żelszne na pieniądze i dokumenta, 
MASZYNY do tarcia farb. k 
MASZYNKI do siekania mięsa. 
MASZYNY do korkowania. 
MASZYNY do mycia fiaszek i keczek. 
WYCIĄGACZY szpantów ' 


poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek l. 38. 


„MARYA“ 
Zaizład artystycezno-fotograficzny 
przy ulicy Fredry Nr. 7, zostal znacmnia powiękezony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 


> Nowe apzraty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakotaż architekto. 
nicsnych. 4 
Dawaa sala zostala równisż powiększona d'a grup do 80 osób, 
, Zaklad wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fatograficiny wchodzące 
jek reprodukcye, powiękwzania do naturalaaj wielkości, pla'yaotypie. koloro- 
wania akwsrelowe, pastelowe, olejne i heliominiatury na szkle, przyjmuje za- 
mówienia na cyskotypłe, fotrdruki, rysunki etc. etc. 
Od 6Gtej rano ds Gtej popołudniu, w Niedzielę i świeta od Stej rano 
| do lszej w południe, ulica Fredry Nr. 7. 


Nowo aina | Far 


by olejne | Wielki wybór 


Istnienie A F - 
ak) Zakład kąpielowy leczniczy. ga sk: | lakiery, pokesty, pędzie i wezel- NE aftów 2 
4aiserbad in Rosenheim linia kolajowa kle materjały farbowe zaczętych i wykończonrch, przybory do 


Wielki, wygodnie urządzony zakład leczniczy, szczególnie systemu 
Kneippa. — Kierownictwo lekarskie dr medycyny Bernhuber, przed: | 
tem lekarz zakładowy w Wörishofen. — Obok hydroterapii, kąpiele mi. | 


meralme, szlamowe, piaskowe, słoneczne i parowe. 
mastyka. Cały rok w ruchu. 


Prospektów i wyjaśnień bezpłatnie i franko udziela 
Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


4 a NÓŁ SET Wo ai 0 MAs SAP TONE ue nia 


SKŁAD FABRYCZNY 
o. k, uprzyw, iabryki 
Śśwriatowej sławy 


w .BERNDCRE 


Kuraecyjne 


WINA 


Monachium-Sałzburg. 9% 


poleca 


p | Leopolda Lityńskiego 
Lwów, Grand Hotel 


obok Kasy oszozędności 


Najwiekszy oksgort na prowincye. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 
227 


haftn jakoto: Filəzele, fiio flog, fiigzele 

do prania. włóczki prawdziwa berlińskie, 

amyrneńskie i orjentalne. Kanwy, juty, ja- 

wy, congres w wialt'm wyborze, poleca 
+ najtaniej 


Mikołaj Ludwig 
«Lwów ul. Halicka l. 14., 


W niedzielę i święta magazyn 
zamknięty. 1526 


Gim- 4 | 


Speejalność 

na wystawie pod względem 
taniości i jakości. 

Kawiernia Ważnego zapro: 


wsdziła z dniem dzisicjszym dla Sza- 
nownej Publiczności 2602 2—8 


> jubiiar 1 słoinik ; 
we Lwowie pl. Marjacki 


sprzedaż wybornej gorącej | polece swój bogato za [Ego 


e U j- 
"INA zę Kiełbasy |2 pea ie 
i + PZ. tyes i rebrych „JK 
Koniak, Likiery EN CZYNIA oraz wystawowego MAS Okocimskiego pI ZA 4 M, 
h » i na szklanki. „SZA 
ZEE pa ntal E MA A datt | Cers gorącej kiełbasy 15 ct. „sj Aby - 
5 Ş p Awuohenno x czystegu miki. TE A Saot F 
ie JE A s pargozuniem długoletniaj trwałańci ONOKONONONGACHONONONONO ! 
poleca e A th an , | id gi LAT POWODZENIA Wszelkie przybary do haftu 
KAROL BAVER „ ORPISUSNA Kasigpea P szycia, ERA pe i t. p. robót 
i GEN: j M blleilżając iamskich jak: jaty, jawy, con 
y i Płyn tensty othrilżający P. dams J ] d Y> Jawy, Go Erer, 
we iwowie | W. BILIŃSKI DLA fo GUSOWYCH I WSZELKICH INKYCH kanwy smyrneńskie, . nordońskie 
prsy ul. Krakowskiej |. 11. | Jedyny środek || sudańskie, włóczki, bawełny, 


| 


- Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. 
Główne wygrane 


w potówce z potrąceniem tylko 10%, 
Lwowskie ai 4. 

ienberg i Syn, M. 
wył "+ "1 APO az T 


onasz, Kitz „i Sztoft. 


«a Lwowie miica Heimsisko L 3 


Ostatni miesiąc. 


60.600 złr. 10.000 zir. 5.006 zir. 


stawowe po l zł. polecają A. Schel- 


kordonki, filofloss, f:lozalę, złota 
japońskie i do prania jedwab tus- 
sanski do pravia it. p. Wożzlki 
krepy, grenadyny, k ronki. 
Perfumy, mydełka 
szezotki, grzebienie, gąbki 
prawdziwą WODE kolońską 
1 z marką 4711 
poleca 2534 4—10 
w wielkim wyborze najtaniej 


zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania 
bez hólu i bez 
wyłlinienia. 

Przyjęty przez 
s najsławniejszych 
ucierynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymująeych stada 
ı hiny, Cte., etc. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłnczeń, zboczenia ù wykrzymienia pgcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. tip. 

rodek odprowadzający i rospędzający. 


Maaa 


2235 


Ważne dla właścieieli' bydła ! 
Niezbędnie potrzebnym jest 


Przyrząd kauczukowy 


użzwany przy dławienin i wzdecin się bydła, 


Zi HÜBNE 


Lwów, Rynex l. 38. 


ALOJ 


km mowi di | 0 


tykwarniach częstych nieprzyje nnoćci, 


ut.zymuje na składzie w dwóch wielkościach i poleca 


zakupna książek szkolnyeh mastręcza Publiczności kupującej takowe po an- 
gdy nadto przy zbliżającym się roku 
szkolnym wielu książek ulegną zmianie, chcąc ostrzedz przato Szan. 
czność przed możliwą straty jedyna katolicka antykwarnia we 

Lwowie Sianissawa kóhiera, tuż naprzeciw gimnazyumi 


TO ZE AA EREE IRAN TORA 


Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cenas 
6 franków. 

Bkłnd : Apteka E JE IW JG A Ue 

275, ulica Saint-Honoróć, w Paryżu. 


Wa Lwowie: W składzie aptyczmym p 
K=zyżanowskiego. 


Jan 6z:e© noński 


"Lwów, Halicka 6. 


Willańskia wina 
REI. aturane 1 własnej uprawy 


Skład Kawy Herbaty z mojej własnej piwnicy. 
Artura Xaścieki8g0  |Czerwone poz4, 27, 30, 35 i 40 ot. 
pod godłem „SYRYUSZ* wa Lwowie, wi. Wslłańskie Ausiose go 40, 45, 50 ct. 
Osaslińakich liczba 11, filia uł. Tzzaciego Biajg po 22, 26, 30 ot. 
w easy PT dy WY iWina deserowe po 30, 35, 40 ot. 
Najprzedniejsze KAWY | (zajlepsze po 50 ot.) 
"pół Bo mł. 1. Riesling po 40, 45 où. 
Najlepsze Schiller wyborne po 20, 26, 28 ct 
HERB a EY Ceny za litr, za zaliczką lub za 
RER EG Sk jawhe Li gotówkę. Próbki od "50 litrów 
rosyjskie,  ohińskio s rad 2 |wyż. Beczki przyjmuję napowrót 
ZY tę SOK 2, płatnie po poligzonaj cenie kosztu. 
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X 


abli- 


Franciszka Józefa, poleca książki szkulue używane, leog W Uobrym iXonisk ozysty kaacyjcy bui al 

siacje 1 tylko we wiasciwych wydaniacn po niskich lecz stałych cenach. | zł 80 ot. do 5 gi. S Andreas Ha i 
Kupuje również į zamienia takowa ma inne, 2486 6—6 Weinbergbasitzez in Villany, Ungarn. 
say E SER NES ESE LEE IP EENI Y N IIET Aee Ji i PO WZW A: 24 2387 


i pat Eear aeee 
drukarni nar. W, Manieckiogo, — Zarządos W. Kodak, , 


j 


; 


